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Tysiące ofiar. = Całe miasta w gruzach. 


(=) Buk zt, 12 listopada. W toku prac 
84 usuwaniu gruzów araz w akcji ratun- 
awe] w Hukaroszcie udała sią w godzi. 
nach mrzedpałudniowych wydohyć zwłaki 


14 osób, Ro anych w szczątkach buka- 
rasztańskiega drapacza chmur, przyczem 
| fylko 9 zwłok zdołano zidentyfikować, ba- 
| wlam truny zostały w spasók fatalny znie- 
_kształcana. 
i Kolumnam ratunkowym zawdzlęcza 
żvela 17 asók, 
które mimo odniesionych ran ndało się 
wydobyć i ocalić. W innych dzielnicach 
miasta znaleziono do chwili obecnej okoła 
% trupów. Narazie nie można zdać sobie 
dokładnie sprawy z ilości ofiar, które od- 
niosły cięższe lnb lżejsza obrażenia. 
Na lamach pism pomieszczone są długie 
wykazy ofiar trzesienia ziemi. rozlokowa- 
| nsch w noszczezólnych szpitalach. Sytua- 
tia tych osób, która do chwili obcenej są 
| zwiezione w zawalonym gmachu Carlton, 
o ile jeszcze żyią. musl byé patwarna. 
| Wskutek zerwania rury wodociągowej 
tentralnego ogrzewania w dolnych kondy- 
lacjach napływają alhrzymia Ilości wa- 
k w innej zaś części wybuchł w niedzie- 
ię wiecznrem 
E 
połar zapasów ropy 
da centralnega cgrzewania, prawdopadah- 
| Ue wskutek krótkiego spięcia. Oddziały 
mmacnicze pad kierunkiem wojskowych 
niemieckich podjęły w niedziele prace aka- 
li przekonania tunelu podziemnego, mając 
| w fen sposób nadzieje na uratowanie uwię- 
| onych w podziemiach domu osób. 
Wysłano odział skladający się z 10 legia- 
| miastów w ubraniach azbestowych i zaopa- 
Ńmonych w maski gazowe przez otwór Iu- 
ħelu, ci jednak odnaleźli tylka sześć zwłok 
ar, która pływaly w basenie nodziemi 
machu Caritonu, Ponadto odnaleźli oni 
| maczną sume pieniedzy i przedmiotów 
| artosciowych, które niezwlocznie przeka- 
tano czynnikom urzędowym. 
| Aby zgóry wykluczyć możliwość Jakich- 
| kolwiek podejrzeń, wydano rozkaz, mocą 
ktorego wszystkie osoby zatrudnione nrzy 
| ken ratunkowaj i i odgrzebywaniu gruzów. 
| bud w chwili opuszczania terenu padda- 
wi szczegółowej rewizji osobla 
Ponadto wyszło zarządzenie. mocą któ- 
tego każdy lsgjonista, przy którym znal- 
dzia sla w taku rewizli nawet najdrobni: 
| ty przedmiot wartościowy lub gotówki 
na h a Jego własnością, 
zostanie mmtych miast rozatrzalany, 
| Niezależnie od oddziałów wojskowych 
memieckich i rumuńskich, w akcji ratun- 
owej brało udział 1600 legianiatów. po- 
tmelonych na osiem oddzialów po 200 o 
| sób, które mmieniały się ca dwie godziny. 
| Według infarmacvj stacji seiemografi- 
ze: trzęsienia ziem) trwało 40 askund. 
Wykreay (elan stacyjnej wykazały je- 
dnak, wstrząsy o mniejszych odchyleniach 
Braciągneły się do 1 godziny. 
Z informacyj dyrekcji poczt wynika, że 
Hrywrócona kamunikacią telonraficzną 
RE odcinkach krajowych, nato- 


komunikacja telafoniczna nadal 
szwankuje. 


Dotychczaa brak połączeń. telefonicznych z 
Miym szeregiem miejscowości. Gmach to- 
rzystwa telefonów w Bukareszie odniósł 
u szczęście niezbyt dotkliwe uszkadzeni 
sudynki stacji telefonicznej na prowin. 
za niewielkiemi zarysowanami, wyszly 
0a bez szwanku. Wyjątek stanowi bu- 
Jnak pocztowy w miejseowości Compina. 
W Ploesti zawaliło się wiele domów, lic 
16 zaś zostały poważnie uszkodzone, Nara- 
| ie zdołano tam zidentyfikować zwłoki sie. 
e zabitych oraz stwierdzić identyczność 
| leg Wo 40 rannych. Liczba ofiar zdaje się 
o wiele wieksza. W jednym z zawalo- 
ayoh domów znaleziona sześciu legjoui- 
stow, którzy niemal endem ocaleli. 
śnaeznemu uszkodzeniu uległo wiele ko- 
lołów i cerkwi a jedna z nich zawaliła 


ale W okregu zagłebia naftowego Ploesti, 
Sak donosi „Universul“, 


mlała zawalić salą 30 da 40 prac. domów, 


zań reszta uległa uszkodzeniu. I tam za- 
notowano bardzo wiele ofiar wśród mie- 
szkańców. 

Wskutek wstrząsów í spowodowanych 
wskutek tema przesunięć tektonicznych w 
biegu górskich strumyków Prahova i Orie- 
vo powstaly tam wielkie wyrwy, z których 
na powierzchnię ziemi wydostały się zwa- 
ly poe wydzielającego wań slarki 1 


Na terenie gminy Jederabei Moreni w za- 
glebiu naftowem ziemia pofałdowała się, a 
z wyrw trysnely strumienie wrzącej 
wady. 


W mieście Targoviste I okolicznych ml 
acownóciach runęła ponad 100 domów, Do- 
tychczaa nie zdołano stwierdzić, jak wiel- 
kie są ofiary w ludziach. 


Niżej położone dzielnice miasta Valeni 
dą Munte lażą w gruzach. Stary budynek 
więzienny Doftana opodal miasta Campi- 
na, w którym pomieszczeni byli więć 
wie. skazani na roboty przymusowe. runął, 
grzehiąc pod szczątkami wlele aflar z po- 
śród więźniów. . 


Leżsce w niewielkiej odległości od cen. 
trum trzęsienia ziemi miasto Focsani nad 
rzaką Mołdawa, jak informuje „Universul“ 
ma leżeć w gruzach. Dotąd udalo się tam 
wydohyć zwłoki 45 ofar. oraz ponad 10) v- 
sób, które odniosły bardzo ciężkie obraże- 
nia. 


Miasteczko Panciu przedstawia 


obraz zupałnegn upustoszenia; 
an! jeden dom nie acalał, Dotychczas uda. 


ło się tam ustalić nazwiska 23 zabitych i 
11 osób ciężko rannycl 

Centrum miasta Basiad uległa zunełne- 
mu zniszczeniu. Budynek hotelu „Europa“, 
gmach prefektury oraz magistrat są zróż 
wnane z ziemią. Narazie znaleziona 16 iro- 
pów. W mieście tem ma bvć ponadto kil- 
kaset rannych wśród miejscowej ludności. 
Do szpitali w Gałaczu przewieziono około 
100 ciężko rannych, a w ruinach domów 
dokonano się 30 trunów. 

W Crajowei, oddalonej znacznie od een- 
trum trzęsienia ziemi, zaszły wypadki u- 
szkodzenia domów, nrzyczem zginęło 5 0- 
sób. a 6 odniosło ciężkie obrażenia. 


Nowy wstrząs ziemi w Rumunji. 


Niemieckie oddziały wojskowe współpracują z legjonistumi w akcji ratunkowej. 


Gutama, E I ajowla W sm 
le semi tiore 


prowososdebaio | jónak nie spowodensip 


Prasa bukareszteńska jest przepełniona 
wiadomościami o skutkach trzęsienia zie- 
mi w Bukareszcie i na całym terenie do- 
tkniętym katastrafa. Dzienniki publikują 
przytem obszerne listy zabitych i rannych, 
Przez całą noe pracowano „gorńczkowa 
przy zawalonym wiel 
w Bukareszcie, poniew 
nie znajduje sią jeszcze 
ksza liczba osób, które usllują skomuni- 
kować sią ze światem, pukałąc w ścianę. 


Około 200 legionistów pracuje stale co 
dwie godziny przy ch nad odkopa- 
niem zasypanych, luzowani 
przez nową grupę, tak że dotychczaa już 
przeszło 1600 legionistów nełniło tam swój 
obowiazek we wzorowej dyscyplinie i gor- 
liwości. 


Dzienniki donoszą, że według informa- 
ayi obserwatorium astronamicznego, w 
ziedzielę zanotowana tam 3 dalsze wstrzą- 
«y ziemi, pierwszy o godz, 1545, drugi o 
godz. 19-tej i trzeci o godzinie 20.30. Były 


Liczne pożary 


leduiniek rane obme gośriwy AM odciuta w 
spoza mirege domos 


śliwy 
wał 


one jednak bardzo nieznaczne i zaledwie 
odczuwalne. 

W niedzielę wieczór przybył do Bnka- 
resziu generał Antonescu z Hermanstadu, 
gdzie dokonał otwarcia nniwersytetu, 
przeniesionego tam z Gluj, poczem uda] 
się niezwlocznie na miejsce kalastrofy. 

Prasa podkreśla, że addziały wajskowa 
niemieckie były plerwsza na terenie kata- 
strofy, u na rozkaz naczelnego dawód- 
cy komi Jatnietwa, który wkrótce po 
trzęsieniu ziemi przybył na miejsce zawa- 
lonego „drapacza ehm niezwlocznie 
zaalarmował kompanię 
lotniczej. Później przybył tam również na- 
czelny szef misji wojskowej i obaj geve- 
rałowie wspólnie kierowali pierwszą ak- 
cją ratunkowa, Stanowi ta — jak stwier- 
dzaja dzienniki — przekonywujący dowód 
zbratanla niemiecka-rumuńskiego. 

Komunikat podany, przez radjo stwier- 
dza, że członkawie mieckie] misji waj- 
skowe] w czasie katastrafy trzęsienia zla- 
mi nils ponleśli żadnego szwanku. 


w rumuńskich 


miastach prowincjonalnych. 


Budynek więzienia karnego w Jassach zawalił się. — Olbrzymie szkody. 


Bukareszt, 12 listopada. W naniedzlałek 
nauka we wszystkich szkołach rumuń- 
skich zostala przerwana, ahy umożliwić 
dokladne zbadanie hudynków | przeprowa- 
dzenie koniecznych remontów. Z tych sa- 
mych pawadów wstrzymana aż do adwa- 
tanja wszelkis przedstawienia teatralne I 

nowe. 


Z prowincji ciagle nadchadza, wiadomo- 
ści, które zgodnie stwierdzi miejsco- 
palożone w A ienia zie 

wie ucierpiały. ie Barlad w 


Mtółdawi żaden Ma) MIE pozostal baz u- 
szkadzenia. Wszędzie wldać tylko steriy 
ruin. W godzinach południowych na wielu 
miejscach wybuchły pożary. 70 procent bu- 
dynków nie nadaje się do zamieszkania. 
Cały szereg wsi zastał kompletnie znisz- 
czany. 

W Jassach liczne domy prywatne i bu- 
dynki publiczne ciężka ucierniały. W pi- 
nakolece obraz Van Dycka „Święta Rodzl- 
na" zastał zniszczony. Budynek więzienia 
karnego zawalił się, grzehiąc więźniów 
pod gruzami. Takża i tam natychmiast od- 
działy wojska udzieliły pomocy, podobnie 


jak i żołnierze niemieccy, 


W Galursa nale detyihress W rebh 
tych. Dworze i kelijowy 14 ps- 
pełnie relęrrasra, nę Game jooi pr 


waise unbośecch wzanśnie miir 


nych, a częściawa stały slą one pastwą pi 
żarów. 

Genera? Antonescu wydał odezwą do na- 
rodu, w której wzywa wszystkich do pra- 
cy i do odbudowy, aby możliwia w naj- 
krótszym czasie naprawić szkody. 


* >k * 


Bukareszt, 12 listopada. Do niedzle- 
Ii wieczorem brak byla dokładnych danych 
co da liczby ałlar śmiertelnych, araz ran- 
nych wskutek nstatniega trzęsienia ziemi. 


Z prowincji napływają bardzo skąpe in- 
formacje, bowiem większość polączeń te- 
lefonicznych i telegraficznych uległa zni- 
szczeniu. W miejscowości Campina zano- 
tawana 100 zabitych, w Gałaczu 36, zaś w 
Fossin! 30. 

Dotychczas zanotowano w Hukaroszcla 
50 zabitych, aczkolwiek nie jest wyklu- 
czone, że pod szczątkami zawalonega gma- 
chn 10-piętrowego może być więcej niż 
100 ofiar. Przy użyciu wszystkich dyspo- 
nowanych Środków technicznych i przy 
świetle wielkich reflektorów, prowadzone 
Są gorączkowo prace, celem szybkiego 
przyjścia z pomocą ofiarom katastrofal- 
ienia ziemi, która dają Jeszcze o- 


W piwnicach gmachu znajduje się kilka- 
naście osób, które w niedzielę komuniko= 
wały sią Jeszcza ze ówiatem. Istnieje na- 

zieja, iż w ciągu nocy uda się pośpieszyć 
im z pomocą, 

Komunikacja kolejowa między Bukara- 
sztem i miejscowościami prowincjonalne- 
mi została tylko częściawo podjęta, przy- 
czem pociągi kursują z niezwykłą ostro- 
źnościa 7 uwagi na fakt, że przeważna 
część kolejawych golączeń telagraficznych 
Jest nieczynna, Linja koloejowa biegnąca 
przez pasma Karpat jest eałkawicie unie- 
ruchomiana. 


Dlaczego ustąpił gen. Nedicz? 


Kilka dni temu 
ość, że jugostowiań: 
gen, Nediez nstąpił ze 
Obecnie nadchodzą na 


nister wcjny 
swcga stanowiska 

ten temat bliższe szczególy. Ustąnienia ge- 
nerala byla spowodowane nalatem niezna- 
nych samalotów na Monastyr. Jak sią aka- 
zule, nia padł z bateryj przeciwintniczych 
ani jeden strzał na napastników, a cównież 


nle nastąpiła astrzeżenie ludności, za ca 
miejscowe władze wajskowa zastały pocią- 
gnięte da odpowledzialnaści. 

Był to pierwszy powód dymisji gen. Ne- 
dicza, ale również znajdzie się i drugi, a 


mianowicie uchodził b. ministar za rwa. 
ennika idei wielka-serhskiej, przyczem 
spatykal się nieraz z opozycją swych knle- 
gów, którzy zwłaszcza w astatnich czasach 
skłaniali się ku ugodzie serhska-ksaackie), 
HA Hz ela za wspńlpracą z państwami 


Nowy minister wojny gen. Peczięz należy 


podobnie. jak ustępujący, do najbardz 
zasłużonych i najstarszych oficerów armji 
serbskiej. Powolanie jego wskazuje na za- 
miar stworzenia między armią a kie owale 
ctwem politycznem ścisłej współgracy, |, 
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Podróż Mołotowa do Berlina 


(3) Moskwa, 12 listopada. W niedzielą pa 
południu o godz. 16530 czasu miejscowego 
(17.50 czasu kerlińskiego) opuścił Moakwę 
przewodniczący Rady komisarzy ludowych 
Małotow, udając sią specjalnym pociągiem 
da Berlina, 

Świta Mołotowa sklada się z 32-ch osób. 
a mianowicie komisarza ludowego do spraw 
produkcji hutniczej Tewoljana, zastępey 
komisarza ludowego spraw zagranicznych 
Dekanosowa, zaatępcy komisarza ludowegu 
spraw wewnętrznych Merkulowa, zastępcy 
komisarza ludowego dla handlu zagranicz 
nego Krutilkowa, zastępcy komisarza ludo. 
wego przemysłu lotniczego Balamdina, za- 
stępey komisarza ludowego lotnictwa Ja- 
kowlewa, szefa kancelarji osobistej Molo- 
towa jako komisarza spraw zagranicznych 
Kosyrewa, kierownika wydziału órodkowo- 
europejskiego komiearjata spraw zagrani- 
cmych Alexandrowa, kierownika wydzia- 
ła prawnego komisarjatn spraw zagran. 
Pawłowa, klerownika wydziału prasowego 
komisarjatu spraw żagran. Barkowa, za- 
stepcy generalnego skretarza komiaarjatu 
spraw zagran. Saksina i innych. 

Tym samym pociągiem udali się do Ber- 
lina ambasador Rzeszy w Moskwie hrabia 
von der Schulenburg, kierowmik niemiec- 
kiej delegacji gospodarczej nosł dr Schnur- 
re. radea ambasady Hilger i radca lega- 
cyjny von Walther. 


Peron dworca kolejowego, na którym 


podatawiony byl pociag nadzwyczajny, 
udekorowany był flagami związku sowie- 
ckiego. Na tymże peronie ustawila się kom- 
panja honorowa lotnictwa. W chwili uka- 
zania mię Mołotown i towarzyszących mu 
osób, orkiestra w. owa odegrała naro- 
dowy hymn sowiecki, 

Mołotow przeszedł przd frontem kompanji 
honorowej, a naslępnie przywitał się z am- 
bagadorem Rzeszy hr. von Sehulenburgem. 
Celam pożegania Mołotowa zjawili się na 
dworcu przedstawiciele sowieckich wladz 
państwowych oraz przedstawiciele armji 
i partji, a to w związku z podkreśleniam 
znaczenia podróży do Berlina szefa rządu 
sowieckiego i komisarza spraw zagranicz- 
nych. 

Pozatem celem pożegnania szefa rządu 
sowieckiego i komisarza spraw zagraniez- 
nych zjawili się wszyscy urzędnicy niemie- 
ckej ambasady, dalej wojskowy atache 
niemiecki w Moskwie generał kawalerii 
Kistring ze swymi współpracownikami, 
attache lotnictwa niem: EA płk. Aschan. 

eT, Oraz przedstawiciele niemieckiej 
prasy. byli również « nmhasador 
Włoch w Moskwie Rosse, poseł Słowacji 
Tiso i poseł Rumnnji Gafencu, 

Molotow, po serdecznem pożegnaniu obe- 
enych, oraz swej rodziny, zajął miejsce 
w wagonie pociągn specjalnego, który przy 
wtórze sowieckiego hymmu narodowego od- 
jechał do Moskwy. 


Głosy prasy o wizycie Mołolowa w Berlinie 


(=) Rzym, 12 listopada. Dzienniki pál- 
nocnych Wloch w dalszym u okszer- 
sl omawiają podróż Molot da Nie- 
miec. 

W związku z tem niezwykle waźnem wy- 
darzeniem pisze „Carrlara dalla $ Ź 
dla opinii publicznej mocaretw , 
jesl ono niespodzianką na politycznym 
ko zoncia, bowiem mocarstwa osi nie 2a- 
niedbywały żadnej okazji, która przyczy- 
nila się do zbliżenia niemiecko-sowieckie- 
go. Wizyta Mołotowa w Berlinie mianowi 
w całem tego słowa znaczenin niespodzian- 
kę dla Anglji i tych kół po drugiej atro- 
nie Oceanu, którym los Anglii nia jest o- 
bolętny. ale również przykre upokorzenie 
i żalosną rning gmachn złudzeń i nadziel. 
Stanowi ona bankructwo Foreign Office. 

Aby zrozumieć dotkliwokć tego ciosu, 
jaki ponosi Anglja, należy cofnąć się pa- 
miecią wstecz do podstaw polityki zagra- 
nicznej Anglii, kiedy Anglia, padobnie 
jak w okresia panowania królowej Elżbie- 
ty, až po okrea wojny Światowej wygry- 
wała Europe drogą spekulacji na rózne- 
go rodzaju sporach i zatargach między po- 
szczagólnemi państwami, oraz przez stwo- 
rzenie koalicji. 

Obecnie anielska polityka otrzyma la- 
ekawy clos, który pozbawia ją wszelkich 
nadziei. zać angielskiej propagandzie raz 
na zawsze wytrącona bedzia z ręki jej tra- 
dycyjna broń. 

W chwili, kiedy niknie Ohamhberlain, 
jako najwiekszy twórca plann okrążania 
państw, totalitarnych pisza „Popolo 
d'Italia" — prysną resztki mydlanych ba- 
niek brytyjskiego złudzenia na temat mo- 
żliwości zadania niespodziewanego ciosu 
ua wschodzie Europy. 

Kiedy zawarto w Berlinie pakt niemiec- 
ko-włosko-japoński, proklamowano w Lon- 
dynie, że obecnie uniemożliwiona została 
współpraca między Niemeami i Rosją So- 
wiecką. Ostatnio uległy wybitnej popra- 
wie stosunki między Makwe i Tokio tak, 
że w chwili wyjazdu Mołotowa do Berli- 
na, Kanclerz Hitler bez wzbudzania cienia 
uieufności ze strony Związka Sowieckie- 
Ro, był w możności wysłac niezwykle ser- 
deczną depeszę pratulacyjną na ręce ce 
nerza Japonji, Prawdziwem zrządzeniem 
losn jest to, że wszystkie rachuby hrytyj 
skich podżegaczy wojennych napotykają 
zewsząd un olbrzymie przeszkody. 


mx g 


(=) Toko, 12 Hstopada. Prasa Japońska 
moświąca wiola miejsca podróży Melotawa. 
Chociaż wydania poranne dzisiejszych 
dzienników przepełnione są sprawozdania: 
ni z uroczystości rocznicy powetania ce 
samtwa, to jednak wiadomości o wizycie 
Mołotowa żamieszezają niektóre dzienniki 
ma pierwszych stronicach, 

W artyknie p. t. „Coraz bliższa stosunki 
Związku Sowieckiego z Niemcami i Wło: 
chami* dziennik «Kokubin Szimhun* pi- 
należy bezwzględnie atwierdzić po- 
ważny sukces dyplomacji niemieckiej. 20- 
letni okrea sowieckiej polityki zagrani- 
cznej wykazał, iż Związek Sowietów nie 
podeimuje Żadnej akcji. która przy adno- 
wiedniem payi awan i pewności wie- 
dzie do calkowitega sukcesu. Podróż ber- 
Jińska Mołotowa określana jest. jako re- 
wizyta Ribbentrona w Moskwie. 

Dziennik „Mljaka Szlmihun* zwraca w- 
par Poj poprawne stosunki niemiecko-so- 


„= 
MaI «a 


1=) Sztokholm, 12 listopada. Według In- 
tormatyl z Londynu dziennika „Dagens 
Nyheter", wizyta Mołotowa sprawiła tam 
olhrzymie wrażenia. 

Szwedzki dziennik publikuje wiadomaść 
Pa Press z Londynu. w której podkre- 
lans jesb wrażenie niezwykłego zaskocze- 
nia. jakie sprawiła w Londynie wizyła sa- 
wiecka w Berlinie. „Sztockholma Tidnin- 


ge” zamieścił artykuł wst 
jacy wizycie Mołotowa w 
żne znaczenie. 


Prasa jugosłowiańska o podróży 
Mołotowa. 


(=) Belgrad, 12 listopada. Wiadomości 
n mającej nastąpić wlzycin Mołotowa 
w Berilnia wywołały w dyplomatycznych 
I politycznych kałach stolicy Jugosławii 
niezwykle silne wrażenie. 

Powacechnie mówi się, że już sam fakt 
wizyty stanowi daleko idące wyjaśnienie 
sytuacji światowo-politycznej, przyczem 
należy iwać automatycznego oddzia- 
ływania na wlele dziedzin życia. 

Wiadomość o wizycie Mołotowa przyno- 
szą dzienniki „Politika“ i „Vreme“ jako 
wielką sensacje na pierwszych stronach. 
„Vreme* przypisuje tej wizycie dzlajowa 


my, przypisu- 
rlinie powa- 


znaczenie, a jej skutki przyczynią się nie- 
tylko do najbliższych rozetrzygnięć euro 
pejskich, ale okażą się niezwykle ważne dla 
całego Świata. Berlin uważa, iż głównem 
zadaniem jego polityki jest nietylko skute. 
czna walka z Anglią, ele również ergani- 
zatja nowego ruchu, który posiada wielkie 
mmaczenie dla nowego porządku rzeczy 
w dziedzinie politycznej, gospodarczej i 
społecznej. Wszelkie życzenia celem spa- 
raliżowama akcji Berlina i Moskwy oka- 
zały się bezowocnem. 


W Bułgarji uznaje sie znaczenie 
podróży Mołotowa. 


(-) Satja, 12 Listopada. Podróż Mołotowa 
wywałała silna wrażenie wa wszystkich sfe., 
rach stolicy Bułyarji, aczkolwiek od kilku 
dni miejscowa prasa przynosiła szczagó- 
lowe informacja na ten temat 

Zarówno na łamach prasy, jak i w opi- 
nii publicznej przywiązuje się wizycie 
wielkie znaczenie polityczne. Świat zmaj- 
duje się na początku nowej fazy wydarzeń 
dziejowych. 


Wielkie przyjęcie w sowieckich 
amhasadach w Rzymie | w Toklo. 


(=) Rzym, 12 listopada. Z racji 23-iej ro- 
cznicy rewolucji sowieckiej wydał amha- 
sudor Gorelkin wielkie przyjęcie w ealo- 
nach ambasady. W przyjęciu tem wzięli 
udział członkowie korpusu dyplomatyczne- 
go, wśród których obecni byli ambasador 
Rzeszy oraz ambasadorowie Japonji i Tur- 
eyi, tudzież poslowie Bułgarji, Rumunji, 
Węgier i Jugoslawji. Powszechną uwagę 
zwróciła obecność włoskiego ministra 
spraw zagranicznych hr. Ciano. 

(=) Tokio, 12 listopada, W związku z e0- 
wieckiem świętem narodowem wydał am- 
basador sowiecki Smetamin przyjęcie w lo- 
kalach ambasady, w którem wzięli udział 
czlonkowie korpusu dyplomatycznego Oraz 
szereg wybitnych osobistości japońskich. 

Poraz pierwszy od chwili zawarcia paktu 
antykominternowskiego wzięli ndział w oft- 
cjalnem przyjęciu, wydanem przez sowie 
ckiego anrbasadora, minister Matsuoka, mi- 
nister wojny generał Tojo, minister mary- 
narki Oikawa, minister rolnictwa Tshigeno, 
minister komunikacji Ogawa i szereg wy- 
hitnych mężów stanu Japonii 

W związku z powyższem donosi „Tokio 
Nieeł Niezi” że uroczystości, jaka sie odby- 
ła w ambasadzie sowieckiej i wobec obee- 
nei syżnaeji w stosunkach japońsko-sowiee- 
kich. przypisać należy powaźme znaczenia. 


Ciężkie trafienia w wielką gazownię. 


Samoloty niemieckie zatopiły znowu 44.000 ton na Atlantyku. — 
Skuteczne uderzenie formacyj włoskiego lotnictwa. 


Beriln, 18 listopada. Naczelna komenda 
armji niemieckiej komunikuje: 

Ataki odwotowe farmacy] samolotów 
bojowych na Londyn w nocy na 10 do 11 
listopada, a których wczoraj donissiano, 
spowodowały wielkie pożary w urządze- 
nlach komunikacyjnych na północ od 
Warmwood, Schruba oraz na terenie miej- 
skim w Wiilssden, Harlesden | South Ac- 
ton, Wisika gazownia otrzymała klika 
ciążkich trafleń. W części miasta Leyton, 
Jak również w Bermondsey powstały dal- 
sza olbrzymie gożary. W pewnym zakła- 
dzie przemysłu lotniczego pod Birminy- 
ham zaobserwowano sline płomienie w ob- 
Jektach. 

Także | w ciągu dnia 11 listopada pamo- 
loty bojowe, mimo najniepomyślniajszej 
pogody, zaatakowały Londyn, jak również 
liczne ważne za względów wojennych za- 
kh w Angiji południowej | środkawi 
Udale się przytam nod Slough trafić ciąż- 
ka fabryką silników. Pad Birmingham ga- 
zownią 1 urządzenia przemysłowe, pad 
Qzfardem zakład zbrojeniawy | pod Fal- 
kestane mast. 

Formacje samolotáw nurkowych zaata- 
kowały, jak już doniesiona, na obszerze 
morskim na pòludniowy wschód od Har- 
wich alinie zakozpleczony brytyjski kan- 


wój. Mimo zażartej obrony zu strany ar- 
£ylarji przeciwlotnicze] | myśliwców, uda- 
ła się zatopić 7 okrętów handlowych, po- 
Jemnońci ak. 44.000 ton, a pięć dalszych 
clążka uszkodzić. 

Jeden z wywiadowców tualekasiężnych 
zatopił na Atlantyku frachtawiec, pojem- 
ności 2500 ton. 

Samoloty morskie uzyskały celne tra- 
flenla w dwa brytyjskie okręty handlowa, 
łącznej pojemności 14.000 ton. 

Za dnla doszła da zażartych walk po- 
wietrznych, w przehlegu których 14 samo. 
lotów nieprzyjacisiskich została zestrzelo- 
nych. 

Nienrzyjacieł nis podejmował w nocy na 
E listopada żadnych nalotów na teren 

zeszy. 

Podczas działań wajennych w dniu 11 1- 
stopada wyróżniły się formacja włoskiego 
korpusu jotniczego przez skuteczna ude- 
rzenia na port na anplelskiem wykrzażu 
wschodniem. Doszła przytem da  sllniej- 
szych walk powietrznych, w przehlegu któ- 
rych włoskie myśliwes zestrzeliły 7 bry- 
tylskich samolotów myśliwskich. 

Wczorajsze straty nieprzyjaciela wyno- 
szą 22 samoloty, z czego jeden przez ar 
tylerję przeciwiatniczą, 7 niemieckich sa- 
malotów I @ włoskich zaginęło, (p) 


Sukcesy włoskich łodzi podwodnych 
na Morzu Śródziemnem. 


Ataki greckie w Epirze zostały odparte. 


Rzym, 13 listopada. Włoski komnunikal 
wojskowy brzmi następująco: łówna 
kwa armji włoskiej komunikuje: 

W nocy na 10 listopada jedna z włoskich 
łodzi podwodnych zaatakowała na Morzu 
Śródziemnem silniejszą PE pa forma- 
cje flotową i fej ostatni wielki nkręt tra- 
fila z pewnaścią dwoma torpedami, a pra- 
wdanodnbnie trzecia. Strate jednoatki nie 
przyjacielskiej, która z pewnościa najcię- 
żej została uszkodzona. należy uzmać za 
prawdopodobna. 

Nastepnej noey włoskie łodzie podwod- 
ne. znajidwiące się w drodze. uzyskały na- 
wy sukces, gdy? storpedowały i zatopiły 
dwa okręty „łynąca w slinle chronionym 


konwoju z środkowej cząści Morza Śród- 
ziemnego ku wschodowi. A 

We wczesnych godzinach nocy na 12 li- 
stopada nieprzyjacielskie samoloty zaata- 
kowały bazę flotowa w Tarencie. Qbrona 
artylerii przeciwłotniczej portu wojenne- 
go i okrętów. znajdujących sie w porcie 
wkreczyła enregicznie. Jedna jedyna jed- 
nostka została ciężko trafiona. Strat nie 
było. Zestrzelano É nleprzyjaclelskich sa- 
malatów, a część załóg wzięta do niewoli. 
"Trzy dalsze samoloty zostały prawdopodo- 
haie zestrzelone. 

W Epirze nienrzyjacielskie próby w kle- 
runku na Kallkaki zostały gładka odparta. 

Włoskie lotnictwo ponownie przeprowa- 


Halifax o sytuacji na Bałkanach. 


Berma, 12 listopada. Równocześnie z mę. 
wą Churchilla, wygłosił dluźsze przemó. 
wienie minister spraw zegranieziv“h lord 
Halifax, koncentrując uwagę na położę, 
nin na Bliskim W="F > -> siad: 
czył minister, że „przejęte przez Wielką | 
Brytanią wspólnie z Francją zokowiążanią 
mkaznie po odp 


Grecji, al 
zady in wziętą, || 
Wypadki obęcne na Balkanneh wamagły | 
tylko trydnośc: sasia lów Gre “  kańcp| 
swej mowy zwrócił się on do Francji, mó, 
wiąc: „Mam nadzieję, iż w krótkim czasie | 
polityka Francji stanie się łatwiejszą dy 
zrozumienia i nie przyczyni się do ntrud. | 
nienia sytuacji i nie zmusi nas do przeciw, 
akcji, któraby musiala ntrudnić odbudowę 
tego kraju“. 

Nie wiadomo, jak sobie przedstawia lord 
Halifax „wyjaśnienie polityki" Francji |. 
woń Anglji po zajściach w Oranie i Da. 

ATZA 


dańło silne naloty bombowe na objektyf 
wojskowe w Jaminie, Metzovo, Kaatorj, | 
Korfu, Larysie i na półwyspie jeziora 
e Wszystkie włoskie samoloty po 
wróciły. 


W Afryce północno] nieprzyjacielskią 


‘zmotoryzowane formacje zostały zmuszą: 


ne do ucieczki przez włoskie szybkie ye 
ska w okolicy Alam el Handżi (na połu 
miowy wschód od Sidi Barani). 


bomby pod Derna, gdzie trafioa: 


10, głównie mahometańskie dzieci, na Ban. 
gasi, gdzie trafiono w urządzenia więzie. 
nia i gdzie naliczono 3 zabitych i 10 ran 
nych Mahometan, w okolicy Bardier i Sidi 
A gdzie nie wyrządzone żadnych 
szkód. 

W Atryca wachodniaj odparto ponownia 
nieprzyjacielskie ataki na Gallatat. (p) 


Ludność pragnie rzeczywistego pokoji 


(=) Madlalan, 12 liatopada. — Spacjalny | 
aprawozdawen „Popolo d' “ Marli 
[I lańwięca dłuższy 

Hitara w Monachium, przyczsm e | 
sytuację wajenną ujmuje w nasię | 
pujące punkiy: 

1) Niemcy i Włochy reorganiznią Eure | 
pe na nowych podatawach, złamawmy 
wpływy magnatetji finansowej na konty 
nencie europejskim. f 

2) Ponieważ Arglia okazała się niezdol; 
na do brony swych eurupejskich poz cyi 
i awoich wpływów na kontynencie okan: 
je się ona obecnie również niszdolna dė | 
przeszkodzenia w odbudowie Europy. 

3) Anglja musi się ograniczyć du eleman 


tarnego aporn. 

4) Jedyną brorią, jaką Anglia może r 
perować na PERLAŃ Londyno, iest grozba 
prowadzenia wojny na bardzo dłagi dy: 


stans, 

Adolf Hitler odpowiedział Churchillowi | 
Z „Piwiarni pod 
trwala nie 


lwem", że wojna będzia 
długo, jak pragnie tego | 


Yereli Wielka Brytania stanie w obli: 
czu tej „strategieznej pozycji X“, wówczas 
rzestanie ona być dla innych narodów v | 
świecie „wielkomocaratwową Anglią" tub 
„brytyjskiem imperjinm" — ale małym, mie | 
nie zmaczącym krajem. napiętnowanym 
wobec wszystkich w myśl praw cywiliza: 
cii en YES" 

nglji przybierze formy i 
licyjnej, w której wezmą, udział siły pał 
cyjne wszyetkich narodów, zainte: 
ei w tej wojnie. 

o wyklnezeniu Anglików z Europy, m | 
postara sią o wypędzenie Brytyjczyków | 
także z morza Śródziemnego. — Churchill 
może tylko podwyższyć 


Toso wa" 


é wysokość ofi 
tej walki, ale nie będzie on w stanie zmie, | 
nić jej rezultatu, niema żadnej możliwośći 
kompromisu pomiędzy stara Anglią a osu 

Nowoczesna ludzkość pragnia rzaczyw: 
stega pokaju, a nle zawieszenia broni, al | 
bo jakiegoś prowizorjum pokojowego, kto: f 
ra LILO lakąń fikcją zawieszania 


broni, 

Pokój, jaki zostanie stworzony przez mó: 
carstwa osi wykluczy wszelkie czynni o | 
doniosłem znaczeniu historyeznem, kti | 
doprowadziły do wybnehu wojny. 


Konferencja biskupów w Zanyzebiu. 


(=) Zagrzeb, 12 listopada Onegdal 8% | 
począł sią w Zagrzebiu zlazd katolickich 
blskupów przybyłych z poszczególnyć 
mlefecowości Jugosławji 

W konferencji, której przewodniczył 8% 
cybisknp Zagrzebia dr Stepinac, bierze ™ 
dział 14 biskupów kościoła katolickieg | 
przyczem omawiana jest eprawa kości 
katolickiego w Jugosławii. oraz rnztrząśź” 
re są zagadnienia koi Ime. Czlonkowie | 
konferencji zakończyli awe obrady w 8% 
dzielę wydaniem odpowiedniego kom! | 


| kam. 
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Odważni żołnierze. 


Trzykrotny 


Jednym z największych ewenementów 
bieżącego roku będzie napewno wybór pre- 
zydenta Roosevelta, który miał miejsce 
6 listopada br. Wybór ten musi każdego za- 
stanowić z kilku pawodów czysto formal- 
nych, a wpływ iego ma dalsze dzieje Sta- 
nów Zjednoczonych będzie napewno pierw- 
szorzędny. Przedewszystkiem atanowi trzy- 
krotny wybór tej samej osoby na staowisko 
prezydenta jaskrawą sprzeczność z trady- 
ciami USA, gdyż nigdy dotychczas od 
chwili kiedy Stany Zjednoczone ogłosiły 
sią niedależnem ad Anglji państwem, nie 
znały takiego wypadku. 

Wprawdzle propanawana wielkiemu Je- 
rzemu Washingtonawi objęcia władzy pa 
raz trzeci, ala odrzuci on tą propozycję, nie 
chcąc widocznie aby w strukturze młodega 
państwa została zarzucona uśwlęcona zasa- 
da wybleralności. A później jeszcze dwu- 
krotnie chciano powierzyć prezydentowi pa 
raz trzeci ster rządów: stała sią ta w roku 
1880, z prezydantem genuralem Grantem, 
oraz w roku 1908, kiedy ta sama zamlerzana 
przeprowadzić odnaśnia kuzyna ohecnega 
prazydenta, Teadora Honsavelfa. Ów „third 
tern“ ezyli „trzeci termin" — trzeci raz_nie 
miał więc szczęścia w dziejach Stanów Zje- 
dnoczonych. Jak się jednak okazuje, ma 
obecnie prezydent Franklin Dełana Roose- 
velt przywilej przełamywania różnych tra- 
dycyj i różnych przesądów i popychania 
RE w Stanach Zjednoczonych na nowe 

rogi. 


To bylhy więc plerwszy powód, 
dla którego wybory Roosevelta zasługują 
na nazwę wylątkawych. 


Drugim powodem jest okoliczność, ža dwu- 
krotnia jnż wybrany prezydent bynajmniej 
nia troszczy! się o przygotowania sobie te- 
renu do nowych wyborów i zaniechał tak 
zwanej „grand tour“, t. j. nie udał R jak 
jego przeciwnik Wilkie na propagandowy 
objazd. Ten ostatni odbył nie mniej jal 
550 zebrań przedwyborczych, na których 
wygłosił awoje przemówienia, nie licząc już 
innych mniejszych przemówień wyęłasza- 
nych zè swego pociągu, którym objeżdżał 
całe Stany Zjednoczone, Wobec tak gwalto- 
wnej propagandy widział esie Roosevelt 


zmuszony rozpocząć również kampan]ą 
wyborczą, 


którą jednak ograniczył do 5 wielkich mów, 
wygłoszonych przęz radjo oraz do pogawę- 
dek radjowych zwanych „fireside chata" — 
Pogawędik przy kominku. 

„Dziwny to człowiek ten Roosevelt: do 
niedawna nieomal zupełnie sparaliżowany 
1 powodu dzlecięcega paraliżu, którego alą 
nabawił przy okazji zimnej kąplall, umiał 
nietylko zwalczyć tą ciężką chorobę. i atać 
się niezwykle dzielnym nawet fizycznie 
<zlowiekiem, ale odznacza się on również 
niezwykle miłym i radjofonicznym glosem, 
znanym w calych Stanach Zjednoczonych. 
Ten to głos słuchany przez miliony Amery- 
kanów przekonał ich o konieczności głoso- 
Wania na niego właśnie a nie na przeciwni- 
ka, Wybór ten mógł jeszcze dziwić z tego 
tytulu, że 


prasa amerykańska niezhyt życziiwia 
ustosunkowała salą da Roosevelta. 


Błanowisko negatywne zajął zwłaszcza New 
Yark Times, rablący propagandę dla WIII- 
klaga. Ale również kierownik związków za- 
godowych Lewis wystąpił za Willkiem. 
Tzyszła chwila kiedy Roosevelt widział, że 
Musi jednak wziąć udział w propagando- 
wej walca o fotel prezydjalny. Jaszcza w 
Brzeddzioń wyborów wygłosił Jedną ze 
twoich pogawędek. 
Roosevelt należy do tych rodzin amery- 
skich, które od 150 lat zyskały sobie w 
mach Zjednoczonych wybitne stanowi- 
Eko dzięki ndziałowi w rządach na WYSO- 
' 


lokator 


kich stanowiskach w administracji cywil- 
mej, Wprawdzie 
nle należy ona 
da tych arystokratycznych rodzin, 


których przodkowie w XVII wieku przeje- 
chali za „wielki staw* na okręcie „Mayflo- 
wer", ale bądź co hądź o calą głowę prze- 
wyższają arystokracją finansową tych 
wszystkich _ Morganów, Vandarbildtów, 
Woolworthów czy wkońcu Gouldów. 


Rodzina Roosavsltów 
pochadzi z halenderskich imigrantów. 


Wedlug rodzinnej tradycji mieli oni za- 
mieszkiwać w prowineji Zelandji w miej- 
ścowości Oud Vossemeer, a holenderski 
autor mieszkający w Ameryce H. W. van 
Loon, poczynił w oatatnich kilku latach po- 
szukiwania na ten temat i stwierdził, że 


w raku 1650 niejaki Clasa Martanssn 
Roostvsit wyemigrawał z te] miejscowości 
da Nowego Świata 


a ta z powodów bardzo zresztą zrozumia- 
łych, aby uniknąć ciągłych nagabywań 
wierzycieli. Gospodarstwo, które posiadał 
w Oud Vossemeer zwała się R. Roosevelt. 
Nazwa tej posiadłości została przyłączona 
ówczesnym zwyczajem do nazwiska. Ów 
znany historyczny (laea Martensen pocho- 
dził znów z prowineji Geldern, a przydomek 
Geldersman był noszony przez niektórych 
członków rodziny. Prezydent Roosevelt u- 
rodził się w roku 1882 w Hydepark w Sta- 


Bialcóo Domu 


nia Nowy York, studjował na uniwersyte- 
cie Harward, a następnie 3 lata w szkole 
prawniczej Columbia. 


W roku 1907 został on sdwokatem 
w Nowym Yorku. 


W roku 1910 został wybrany do senatu a- 
kręgu nowojorskiego. Rok 1918 przynosi 
mu pierwaze stanawisko rządowe, a miano- 
wicie staje się sekretarzem urządu mary- 
narkl, na którem pozostaja podczas wojny 
ńwlatowaj. W roku 1918 udaja się na in- 
spekcją sił zbrojnych na wodach europej- 
skich, a w 1919 r. Eiernje demohilizacją 
wojsk amerykańskich w Europie, a w roku 
następnym opuszcza swoje stanowisko w 
Washingtonie, 


W tymże roku zastaje wybrany 
przez damokratów, 


na stanowisko wiceprezydenta, doznaje je- 
dnak porażki. W roku 1921 następuje w je- 
ga życiu ważne ale tragiczna zdarzenie, 
gdyż zapada on na paraliż dziecięcy, którego 
skutki dają mu się we znaki aż do ostat- 
nich czasów. Wkońcu w roku 1928 zostaje 
on wybrany gukernatorem stanu Nowy 
York. Cztery lata później wychodzi z 472 
głosami przeciwko 59 w wykarach na prszy- 
denta. 

Dostawszy się do Białego Domu moża 
Franklin Delano Roosevelt wykazać swoje 
zdolności, Najważniejszem zadaniem w ów- 
czesnej Ameryce to 


zwalczanie bezrobocia, które wzrosło 


do 15 miljonów ludz 


W tym też celn żąda on sppecjalnych pel- 
nomoenictw, by móc wykonać swój pro- 
gram państwowy. Program ten nazywany 
ogólnie „New Dal“ (nowa próba) powołuje 
do życia dwie organizacje, przedewszyst- 
kiem t. zw. NIRA czyli „National Recovery 
Aet“ majceg usunąć kryzys przemysłowy 
oraz AAA czyli „Agricultural Adjustment 
Act", przeznaczony dla rolnictwa, W roku 
1934 przeprowadza Roosevelt upaństwowia- 
nle złota | srebra oraz dsyracjację dolara. 
Równocześnie rzuca rząd 20 miljardów, 
celem A gospodarki narodowej. 
Jakkolwiek wszystkie te posunięcia spoty- 
kają eią nieraz z ostrą krytyką, a nawet 
najwyższy związkowy trybunał administra- 
cyjny jest zdania, że posunięcia Roosavelta 
aa niezgodne z konstytucją, to w dwa lata 
później zostaje on Przyjęty przez dużą 
większość i rząd otrzymuje kredyty w wy- 
sokości 4 miljardów 900 miljonów na zwal- 


<zania bezrobocia. 

Drugie wybory, na których Roosevelt 
znawu kompetuje o stanowisko prezydenta, 
dają mu  nmiewidziane dotąd zwycięstwo, 
gdyż z 48 stanów wypowiada się za nim 46. 

Drugi okres prezydentury Roosevelta od- 
znacza się aktywnością w okresie polityki 
zagranicznaj: Roosevelt stara się stworzyć 
z całej Ameryki jeden wielki organizm po- 
lityczny i gospodarczy z USA na czele, W 
tym też celu bierze on udział w różnych 
m RE konferencjach, _np. w 

luenos Aires, w Limie i Panamie. W nbe- 
cenej wojnie również odnosi on duży sukces 
dyplomatyczny, otrzymując od Wielkie] 
Brytan]i ważne punkty oparcia dla floty I 
lotnictwa za 50 okrętów wojennych. Nic 
więc dziwnego, że wszystkie te momenty 
życia Roosevelta zyskały mu popularność o 
której nie mógł marzyć żaden inny. 


Orędzie Ojca św.w sprawie pokoju 


(=) Cltta del Vatlcano, 12 listapada. 
Urzędawa komunikują a tem, że Ojciec éw. 
zarządził, by w dniu 24 listapnada adprawlo- 
ne zastały we wszystkich katalickich koś- 
ciałach na kuli ziemskiej uraczyste Msza 
św. na rzecz pokoju. 

W tymże samym dniu Ojciec św, celebro- 


wać hędzie w bazylice éw. Piotra w Rzy- 
mie uroczyste nabożeństwo, poczem odczy- 
tane będzie orędzia w języku włoskim, 
które nada radjoawa stacja Wntykann. — 
"Transmisja ta przekazana będzie przez 
szereg rozgłośni radjowych na kuli ziem- 
skiej. 


Katastrofalny orkan w Stanach Zjedn. 


Qśm śmiertelnych ofiar. 


Nowy Jork, 12 listopada. — W ub. środę 
nawiedził stany ńrodkowo-zachod I po 
łudniowe straszliwy orkan, szalsjący z 
szybkością 100 km na godzinę. 

Według nadeszłych dotychczas wladamo- 


éci 4 osób poniosło śmisrć. a 70 odniosła 
rany. Orkan zrywał dachy domów, wyry- 
drzewa z korzeniami | zniszczył liczna 
mnlejsza domy, jak również noprzerywał 
nałączenia telefoniczna. 


Zgon senatora Pittmana. 


(=) Nowy Jork, 12 listopada. W nledzle- 
lę zmarł w Feno (Nevada) na udar serca 
senator Stanów Zjednoczonych Pittman w 
Ef-mym raku życia, 

Od r. 1933 piastował on ważne i wpływo- 
wa stanowisko przewodniczącego komisji 
spraw zagranicznych senatu. 


Nieudały atak anglelskich samolotów 
torpedowych. 


(=) Berlin, 12 listopada. 10 listopada po 
poludniu niemiecki łamacz zapór został na 
zachodniej części Morza Północnego zaa- 
takowany torpedami powietrznemi przem 
dwa samoloty amgielskie. Dzięki celnemn 
ogniowi artylerji przeciwlotniczej z nie- 
mieckich jednostek floty wojennej, samo- 
laty krytyjskia nie zdałały tratlć w zamie- 
rzony cel. KE 

Niemiecki łamacz zapór dzięki zręcznym 
manewrom zdołał wyminąć wystrzelono 
torpedy i powrócił nieuszkodzony do swej 
bazy. 


Trudności wizowe w Turcji. 


Stamhuł, 12 listopada, Ostatnio wprowa- 
dzono nowe formalności paszportowe dla 
przejeżdżających przez Grecją w stronę 
'Tureji podróżnych. Turcja udziela wizy Je- 
dynie po porozumieniu się z odnośnymi u- 
rzędami w Atenach, nla pozwalając zresztą 
na zabrania ]aklegokolwiek bagażu. 


Żydzi emigrują z Buigarji. 


Sotla, 12 listopada. Po opublikowaniu 
projektu bułgarskiej ustawy o „ochronie 
narodu" rozpoczęła się zwiąkszana emi- 
gracja żydów 2 Buigarj!. Przez porty rad 
Morzem Czarnem udało się już 400 żydów, 
do Palestyny. Llczhba emigrantów stale 
wzrasta.. 

Projekt ustawy „o ochronie naradu“ ma 
natrafiać odnośnie do postanowień w spra- 
wie żydowskiej, na coraz większy sprzeciw. 
ze strony narodowych, kól butgarskich. — 
Przedewszystkiem wskazuje sią na liczne 
próby jej ohejścia. 3 


Szczegóły Jncydentu w Libreville, 


Genewa, 12 listopada. W związku z an- 
gielskim zamachem na franeuski port Li- 
breville, położony we francuskiej kolonji 
Garan, dowiadujemy się dalszych szere- 
gółów. 

Jak wynika z trzech depesz, nadesłanych 
do rządu w Vichy przez generalnego gu- 
bernatora Dakaru i wiceguhornatora gen. 
Tetu, Anglicy pod dowódziwow pen. do 
Gaulle ostrzeliwali miasto z dział okręto- 
wych, oraz obrzucali ja przez dłuższy «zas 
bombami lotniczemi. Wiele bomb ekapl :du. 
wało w centrum miasta, przyczem miejski 
Rzpitał w Libreville uległ częściowemu 
EB" wskntek kilkakrotnych celnych 

afień, 


Pilot angielski spowodował katastrofę 
w Rio de Janeiro. 


(=) Alo de Janalro, 12 listopada. *owa- 
żna katastrofa lotnicza, jaka wydarzyła się 
w piątek nad zatoką Botafoga | w której, 
według ostatecznych ohiiczeń, 19 osób an- 
niosło śmierć, zastała spawndowana przez 
R ALECO pilata cywilnego Charles Ab- 

ata. 

Abbot przyleciał z Argentyny do Rio de 
Janeiro propagandowym samolotem, nale- 
żącym do towarzystwa „Anglo-Maxican 
Co, celem wzięcia udziału w brazylijskim 
tygodniu lotniczym, Nad zatoką Botafogo 
dokonywał on akrobacyj lotniczych, przy- 
czem jego samolot komunikacyjny stracił 
równowagę i runął na ziemię. Samolot Ab- 
bota, upadając na ziemię, zdemolował pe- 
wien warsziat opon samochodowych, przy- 
czem wieje osób odniosła rany, 
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ezem na USA. 


Kraków, w listopadzie. 

Btany Zjednoczone są a racji ostatnich 
wyborów prezydenta na tapecie całej opi- 
nji światowej, bowiem wybór kierowni 
tak liczcbnego naradu nie może pozostać 
jej obojeinym. USA —- prezydent — demo- 
kracja—przyzwyczailiśmy się do mimowol- 
nego lączenia z sobą najczęściej tych słów, 
a głównie pojęcia idealnej w ziemskich 
wymiarach demokracji Tymozasem już i 
w tej ostoi demokratycznej ewobody za- 
znacza sią od paru lat, jak to słusznie 
przypomniano na tych łamach przed kilku 
dniami, nowy prąd, tak wlańciwy dzisiaj- 
szym czasam. Prez. Roosevelt, wprowadza- 
jao w życie konsekwentnie i z niezmożoną 
rnchliwościqą zasady swego „New Deal“, o- 
kazuje w pewnym „amerykańskim, po- 
wiedzmy, sensie zapędy dyktatorskie. Ame- 
ryka kroczy zwolna w ślady starej, etara- 
skie „mado in Europa“. 

Oczywiście, wiele wody uplynie ieszcza 
w Mississipi, nim mieszkańcy USA pójdą 
za powiewem nowych kierunków ideowych, 
których narodziny przechodzi w ehwili 
Kuropa. Bo Stany Zjednoczone, jako kon- 
glomerat wszystkich nacyj świata, słucha- 
JĄ glusu historji zawsze 


przez fllter przeróżnych krwi, 


wlanych w całość społeczeństwa tego kra- 
du, a to opaźnia wszelkie procesy nowator- 
skio „mady in Europa“, 

W jednej wszakże dziedzinie wytrwnją 

tany Zjednoczone bez żadnego wątpie- 
nia długie lata na poziomie amerykań- 
Eko-deniokratycznej wolmości lam tu na 
myśli prawodawstwo, które narastało po- 
wolnemi etnnami równocześnie na terenie 
kilkudziesięciu stanów, tworzacych wielki 
kontyngent AA Świata. To prawada- 
wstwo, które zrodzone g potrzeby chwili, 
z krwi bialych, przelanej w walkach z czer- 
wonoskórymi i między sobą, utworzone z 

ragni porządku pracą ludzi dzielnych, 
lecz najczęściej z kodeksem nie mających 
nie wspólnego, abclążane Jest dziś w wislu 
wypadkach wadami Improwlzacji | plo- 
nierskiegn dyletantyzmu. Wpłynęła na ta 
rzedewszystkiem "Śżna interp: ja za- 
jlożeń idących na „Dziki Zachód“ koloni- 
zantów, oddalanych od siebise setkami ki- 
lnmetrów, jak też zaszczepione w macie- 
rzystych krajach zdobywców poglądy na 
obyczaje, kulturę czy wartość człowieka 
bialego, na jego porównamie z czarnym, 
czerwonym lub żółtym bliźnim. 

Oto kilka przykiadów z ustaw, obowią- 
zujących dzić na terenla St Zjadnaczo- 
nych w niewlarygodnej poprostu Ilczbla 
156.644 „jak ta akliczył przed kilku laty pe- 
wlen cierpliwy | skrupulatny adwokat. 

W pięknym stanie Nevada ma umrzeć 
zamozny obywatel. Nim jeszcze zamknie 
£czy, czułe, a pomne na wartość schedy 
dzieci, zabierają chorego do samochodu 1 
stante pede walą z nim do któregoś z 
aniast sąciednich Kalifornij, gdzie cie'ko 
chory, donelniwszy miary swych ziem- 
skich cierpień, odchodzi w zaświaty. Dla- 
szego dzieci wiozą ojca? — Ba prawa apad- 
kowe Nevady wyłącza od dziedzictwa 
dzieci, uznając tylka żonę, a w Kalifornii 
wprost przeciwnie, żona nle w spadku nia 
dostaje, a wszystko dzieci, W ten sposób 
pomaga sohie amerykańska rodzina, by 
Prawo pozostalo nienarcszone, a wdowa i 
miaroty nie mi: powodów do majątko- 
wych sporów. Wilk syty i owca cala Po- 
dobnie, rzecz prosta, robią mieszkańcy Ka- 
Jifornji, transportując umierających boga- 
czy do Nevady. 

Bardzo 


talerancyjne jest prawa małłańskia 


„ Binda mężczyźnie w obu stanach Dako- 
ta lub Nevada, który niehacznie ożenił sią 
a t. zw. „herod-babą* i zamiast pogo 
porria. ma w domu ustawiczne piekło s 
uczeniem talerzy i rondli na swej rodzo- 
nej głowie. Tamtejsze prawo na rorwód 
nie p zwala w żadnym wypadku (jeśli żą: 
la go mężczyzna), 
W Navadzie uprzywliejowana są 
przynajmniej koblety. 


Može sobie taka żoneczka każdej chwili 
stanąć przed sędzią i poprosić (jak to one 
mmieją) o rozwód, a w szybkim go 
otrzyma. 

Prawodawca w stania Oklahoma był wi- 
dać androfilem, bo zezwolił w awych prze- 
pisach na udzielenie rozwodu pod warun- 
giem zgłoszenia skargi przez męską połowę 
niezgodnego atadła, Tu zatem kobiety mu- 
szą z natury rzeczy porządnie dbać o mę- 
żów, bo byle przypalony kotlet (no, nia 
róbmy sobie apetytu w czasie wojny — po- 
wiedzmy ziemniaki) czy przesolona zupa, * 
już może być po szczęściu. 

W Połudn. Karolinie prawa wkroczyło 
mawet do. sypialni małżeńskiej. Łóżka 
małżonków muszą tam ataó w przepiaa 
«dleglość £ biadą nieposłusznym, którzyhy 


Je już nie całkiem „skuplowali* ale zbliżyli 
chośby o centymetr. Wykonawca prawa i 
atrażnik jego powagi, ezerył, moża wam 
przerwał słodkie aam na sam o każdej po- 
rze dnia i nocy, by zbadać czy przepisy gą 
respektowane. 

Prawo stanu Wyoming zakrania mężczy- 
mam pubilcznega podania ręki kohlacia w 
miedzi. mad sankcją 2 lat wlęzlenia. Być 
może n źródeł tego postanowienia znale- 
ślibyśmy jakiś romans dawny i zazdrość 
wżzgardzonego kochanka, który chcąc zem- 
ścić nią na szozęśliwym rywału, wpłynął ua 
GRAJ by watawił taki dziwaczny 
punkt, Jakieby jednak nie były powody, 
fakt pozostanie faktem, że w osadach i 
miastach Wyoming prawo uwalnia na nle- 
dzielą Kkoblety od „ri ych“ pozdrowiań 
mążczyzny w mlajscach publicznych. Dalej 
jesce poszło prawo w Montague (Masx.), 
«dzie wogóle nie wolno publicznie podać 
ręki, a dozwałony jest jedynie niemy ukłon. 

Gdy zapytają się w mieście Conneetitut 
(atan tejża nazwy) o czaa, musisz nietylko 
me dokładnie godzinę i minutę ale też 

lobrze skontrolować czy „masz“ prawdziwy 
czna na awym zegarku. Bo.. prawo przewi- 
działo karę I roku wiezienia za mylne in- 
formowanie w tym względzie. Lepiej więc 


w Connecticut wogóle nie pokazywać się 
ze złym chronometrem, luh wymigać sia je 
go brakiem, niż udzielić fałszywych da- 
nych pytającemu o godzinę. o 

Biedna koty w New Jorku! — Mnsiały 
wiele napsocić u tutejszych piekarzy, skoro 
jedna z ustaw zabroniła im wogóle trzyma- 
nia tych miłych zwierzątek (to nieprawda, 
że kot jest fałszywy). Rekompensatę mają 
zato (koty nie piekarze) w stanie Massa- 
chuasets, w którym ustawa nietylko do- 
zwala zla wprost nakaruje każdemu pieka- 
rzowl trzymać 7 kotów. 


Dodajmy jeszcze do tych przykładów, że 


prawa 34 stanów zabraniają publicznego 
całowania sią kshlst z mężczyznami, 


że w pewnem mieście na południu już 
wprawdzie nie prawo, ale ni prre- 
strzegane przepisy zwyczajowa nie pozwa- 
lają na równoczesną jazdę autobusem 4 mu- 
rzynom, że gdzieindziej łynch grozi w myśl 
takich przepisów zarówno murzynowi za 
przechadzkę z białą kobietą, jak murzynce 
ża spacer z białym mężczyzną bez względu 
na ta, czy inicjatywa od niej wyszła. Wo- 
góle krwawe prawo lynchu wobeo murzy- 
nów wciąż jeszcze drzemie w krwi potom- 


ków pierwszych kolonistów Południa (ną 
nólnocy większa swoboda) tak, ża ewegh 
czasu musiano nawet w kilku miastach z. 
karat wyświetlania w kinach filmu p. £ 
„Fury* („Szal“) z Sylwią Sydney, występu. 
jącego zbyt ostro przeciw lynchowi, gdyż 
publiczność groziła zdemolowaniem sal 
Dziś podobne przepisy i zwyczaje (w 
praktyce rzadko już stosowane) wydają sią 
nam, Europejczykom, śmieszne wobec Toza 
woju obyczajów i przeróżnych acz nieko. 
niecznie kulturalnych posunięć t. zw. cywi. 
lizacji XX wieku. Musimy jednak na tę 
prawne wyskoki patrzeć okiem konserwą. 
tywnego na tym odcinku Amerykanina 1 
pod- innym katem widzenia je oceniać 
Trzeba sobie też uzmysłowić, że kraj, gdzia 
jeszcze te prawa obowiązujg, to 
miejace naradzin nowego człowieka, 


Jego powstanie jest ściśle związane ze spe- 

ioznemi warunkami życia w niepojętym 
dla nas YCH zwiążanego z ziemią ame- 
rykańską. A więc i dzisiaj, gdy prez. Roda 
sevelt zacznie swą trzecią zkołei kadencj 
i w dalszym oiągu realizować będzie swój 
program dyktatury, przykrojonej na epo. 
sób amerykański, możemy być pewni, ża 
tysiące stanowych ustaw z tak dziń dziwa- 
onemi punktami nie ulagnie zawieszeniu, 
W dalszym ciągu będą trwały trenari 
umierających bogaczy z Nevady do Kali- 
fornji i odwrotnie, a w Karolinie szeryf bę 
dzie mógł prawnie wtykać swój urzędowy 
mos w małżeńskie łoże obywatela. 

Bo to są U. S. A. 


(Rabert Wojawski (Kraków) 


Biograija marszałka 6raziani. 


pwp) Rzym, w listopadzie. Marsza- 
łek Rudolfo Graziani jest z pewnością 
deli żedna z najbardziej popularnych 
pastaci wwa Włoszech. Można śmiało po- 
wiedzieć, że przeznaczeniem tego  żoł- 
mierza jest Afryka, gdzie od roku 1907 
jako zwykły porucznik) z nielicznemi 
przerwami spędzał sodj żywot, sprawtu- 
Jao czynnodci żolnierta i organizatora. 


Na ziemi Gi rz postać jego stała 
się wśród tubylców prawie że legendarną. 
Nie dziwnego, bowiem jega wysoki, potę- 
śmy wzrost, Qatry profil rzymski, przenikli- 
wy wzrok, spokojny głos oraz zwyczaj jeż- 
dżenin na siwym kanin, przyczynił się do 
tego, hy w wyobraźni ludu uchodzić za tego 
niezwyciężonego kondotiera. 

Marszałek Graziani urodził się w roku 
1882 w małej miejsoowoci niedaleko Rzymu. 
Na życzenie ojea uczęszczał on na wydział 
prawny uniwersytetu rzymskiego, albo- 
wiem brak środków w rodzinie i pozornie 
delikatna konstytucja młodzieńca, zdawa- 
ly sią uniemożliwiać spełnienie się jego naj- 
gorętszych życzeń obrania zawadu wojsko- 
wego. W erasia afudjów unlwarzyteckich 
ucząszezał młody Qrarlan] na oficerski kura 
wyszkalaniowy | dwa lata później, po śmier- 
el ojca, zdał egzamin, uprawniający ga da 
rozpoczęciu czynna] služby, W ten sposób 
wszedł on na drogę podyktowana wewnę- 
trznem powołaniem. 


Atryka paclągała ga oddawna, 


i tak spędził on tam 8 lat, przerwanych tyl- 
ko krótkim pobytem we Włoszech, w celu 
wyleczenia się ze akutków niebezpiecznego 
ukąszenia przez żmiję. Również w czasie 
wojny światowej powrócił znów do ojezy- 
zny i pa trzyletnich walkach w pierwszej 
linji, awansował do stopnia pułkownika, 
mając zaledwia 3t lat. Zniechęcony stosun- 
kami. panującemi we Włoszech powojen- 
uych, młody pułkownik na włąsne żądanie 
zostal czasowo urlopowany i udał sie w po- 
dróà po Turcji, Małej Azji i Kankazie. W 
roku 1921 wraca, podejmuje znów czynną 
służbę w wojsku i 

zeataja na własna życzenia wysłany 

da Trypolitan]!, 

gdzie zachodziła potrzeba powtórnego zdo- 
bycia terenów libijskich, zajętych w czesie 
wojny światowej przez powstańców. Tu za- 
ozyna aię kształtować wielka postać pô- 
e O CE i is 

niepoapolitą bystrością, o: 
ioh doświadczeniach afrykańı 
sposób myś 


rty na gwa- 
lóskich wnika w 
lenia tubylców i wprowadza na 


miejsca dotychczasowej włoskiej polityki 
kolonialnej, posługującej się oatrożnem 
badaniem, ustępstwami i kompromiaami, 
mocne i zdecydowane czyny. Podczas gdy 
dawny rząd włoski usllowal pieniędzmi u- 
stoaunkować przychyłnia wodzów tuhyl- 
czych, ta nowy komendant akraślił odrazu 
wszystkie ta „pohary", oszczędzając w ten 
sposób klikanaście mlijonów. Jeżeli w cza: 
sie walk w Trypolitanji przyjmowani byli 
w namiocie Grazianiego przywódcy tuby|- 
ców, mogli byli czytać umieszczany w wi- 
docznem miejscu napis: 
„Przy tem dowództwie mema katy”. 


Graziani wypróbował również najlepiej 
nową wojskową taktyką kolonjalną, pole- 
gającą na tem, hy nacierać na przeciwnika 
odrazu w kilku kolumnach, kierowanych 
nowoczesnemi Środkami łączności radjo- 
wej. okolić go Inb zepchnąć na tereny po- 
stynne, gdzie w krótkim czasie zmuszony 
jest z braku dowozu poddać się: szczęśliwa 
połączenie prastarych i wysoce nowocze- 
asnych zasad strategicznych. Graziani, który 
studjował klasyków, przyznał nawat sam, 
że wzorował się w awoich pociągnięciach 
militarnych częstokrotnie na Cezarze, Li- 
wjuszu i Sallustjnszu: jego taktyka pod- 
Gzaa marszu na Fezzan czy też zdobywanie 
oazy Kufra nie różni się też istotnia od 
taktyki, stosowanej przeszło 2.000 lat temu 
przez Rzymian w czasie wojny jugurtyń- 


skiej. 
Pacyflkacja Trypolltanji 
wymagała ośmiu lat twardych walk. 


Z początkiem kampanji w roku 1922, przy- 
pada marsz na Jefren na dzień marszu fa- 
azystowakiego na Rzym, a Graziani widzi w 
tym zbiegu okoliczności znak przeznacze- 
nia. Za taki sam pomyślny prognostyk u- 
ważał on znalezienia w pobliżu odwiecznego 
mauzoleum Suffit — gdzie właśnie toczyły 
się walki — antycznej monety z wizerun- 
kiem Rzymu. 

W roku 1930 Graziani mianowany zostaja 
guharnatoram Cyrenalki I tem samom o- 
trzymuje trudną misją pacyfikacji taga 
kralu. To, czego nie zdołano osiągnąć w 
ubiegłych 20 latach z braku energji i zde- 
sydowania, osiąga on w nieapełna 1 latach. 
Powstańcy zostają wyparei ku granicom i 
muazą poddać się z braku żywności. Oetat- 
nią zwycięską operacją jest zdobycie oazy 
Kufra, uważanej przez powstańców bubyl- 
czych za niezdobytą, bowiem otoczona jest 
Eo = morzem piasku  ezerokości 

m. 
Postępowanie Grazianlega wywoływało 


Następny cel 


Srtokhalm, 12 listopada. Ostatnia arze- 
mawiał w lzkia Gmin b. minister wajny 
Hoara Ballsha, zajmując sią zagadnieniami 
Bilaklega Wschodu. 


Minister jest zdania, że Anglja powinna 
w wojnie przeciwko A zwlaszcza 
na tarenie Grecji, przejść do ofensywy i że 
należy jak najprędzej „oswohodzić Ara- 
bów w Syrii”. Prasa angielska, a m. in. 
„Newa Chronicle“ oraz pismo partji robot- 
niczej „Daily Herald", jak też konserwaty- 
wny „Daily Mail‘ podzielają zdanie mini- 
stra, zamieszczając duże na ten temat nrty- 
kuły. 

Zwłaszcza „Nawa Chronicle" zajmował 
się od pewnego czasu zagadrisniem Syrji, 
mskazując na ni 


yrażająn nad: 
GAZ jest lada chwila wiro 
cji. donosi m. in. aP: 


wojny: Syrja. 


pewni naszego przedsięwzięcia, aby nia 
akońezyła sią ono tak, Jak sprawa z Daka- 
rem". 

W związku z tą sprawą atoi zdaje się wi- 
zyta emira Transjordanji, Abdulla, który 
tydzień temu zjawił się w Kairze i był 
przyjęty przez króla Faruka. Wedlug wla- 
daomości, dochodzących z Kalru, miał b; 
omówiony plan satworzania wial 
sklegn królestwa. do któ! 


jyrja ze stoli- 
podczas wizyty Edena w 
pogłoski, że pertrakta- 
Kairze, spowodują wkró- 
tee zaproszenie króla Ibn Sanda i regenia 
Iraku celem powzięcia przez nich stunnwi- 
ska ec do tych zagadnień. 
Machinacje angielskie obliczone są na 
rzez ustąpienia monarchów B 


szęsto krytykę nawnych kół międzynarodo- 
wych z powodu stosnwane] rzekomo przy 
tlumieniu powstań bazwzględności I okru« 
aleństwa. Dzisiejszy marszałek jest naturą 
za szczerą i otwartą, ażeby przejść nad te. 
mi oskarżeniami do porządku dziennegog 
odpowiedział więc w dniu 9 czerwca 193} x, 
w Bengasi następująco: „Badałem często 
swoje sumienie co da ekierowanych pod 
moim adresem oskarżeń o okrucieństwo, 

ałtowność i t. p. Wiem z historji wszyat- 
kich czasów, że nie można etworzyć nic no- 
wego, jeżeli nie zniszczy się całkowicie albo 
częśiowo co stare, nie zgadzające się z te 
raźniejszością. Do rozwiązania zagadnienią 
panowania nad Libja wtargnąłem ze stalo= 
wą energją bezwzględnej kultury zachodu, 
do świata aradoksów. blufin, plotek, wy- 
biegów, łgarstwa i przebiegłago kupczenia— 
świata, jakim wlaśnie jest waohód.. A je: 
żeli jeszcza rodzą się wə mnie skrupuły na 
temat zarzucanych mi okrucieństw, to wów: 
czas lektura wielkiego Machiawellągo daja 
mi rozgrzeszenia", 

W roku 1934 wraca Graziani, mianowany 
w międzyczasie generałem okregu korpusy 
do Włoch, ale tylko na krótki czas, albos 
wiem 

Juł w roku 1935 wyrusza na nowa 
da Afryki jaka gubernator | dowódca 
korpusu ekspedycyjnego ziemi 
somalijskiej. 
Okazała się tam potrzeba stwórzemigj 
wszystkiego na nowo od podątaw: nie była 
dróg i prawie żadnego wojska. W olągu 


niewielu zaledwie miesięcy powataje armja, 


mieć, ja! iesłychania trudnej pracy om 
zanizacyjnej dokonano na tym odcinku, 
odczaa gdy po wybuchu wojny abis: 
skiej wojska murszalka De Bono wtargnęły. 
w dniu 4 października 1935 na północy da 
Tigrai, rozpoczyna Graziani na południu 
operacja zbrojne. Początkowo komunikaty 
jego zawierają tylko dwa słowa: „Nic nos 
wego". Rychło jednak dochodzi do zającia 
calego szeregu miejscowości, poczem nastę: 
puje bitwa pod Neghelli (12—19 stycznia 
1986), stanowiąca przykład szalonej odwagi 
oraz błyskawicznej decyzji, Przeciwnik wd 
staje zaskoczony, zaatakowany i ścigany 
na odcinku długości 400 klm, — dystans ten 
pokonano w ciągu 5 dni. W dwa miesiącó 
później wyrnaza Graziani w, kierunku na 
Harrar, odległy o 1000 klm od włoskiej ba- 
zy morskiej Mogadiscio, Rozpoczyna sią 
bitwa pod Ogadem na paaie szerokości 
kim, mimo pory deszczowej (14 kwietnia 
1986), zakończona zdobyciem Harrarn. © 
samej godzinie, w której Mnesolini ogłasza 
zakończenie wojny abisyńskiej, wkra0c%a 
armja Grazianiego do miasta Giegiga. Mia- 
nowany marszałkiem Włoch, a póżniej wi 
cekrólem Imperium, walczy Grazlani josz- 
cza przeciwka rosztkom rozbitków pow- 
stańczych | organizuje administrację cy* 
włliną na zdobytych obszarach. 3 
W lutym 1939 roku zostaja on na skutek 
akrytobójczęgo zamachu ciężko ranny, 118 
opuszcza jednak Addis Abeby przed przy* 
byciem awago następcy księcia Aoaty, PO 
powrocie do Italii Mussolini mianuje g9 
szefem sztabu generalnego i zdawałoby si8 
że po wejściu Włoch do obecnego konfliktu 
Graziani będzie prowadził wojnę również 
w Europie. Jednakże śmierć marszałka Ita- 
lo Balbo stwarza konieczność objęcia do- 
wództwa nad armią na froncie Cyrenajki | 
Graziani, posłuszny swojemu przeznadie 


niu, wraca znów do l uk i 
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Tajemnica dokola Śmierci Chamberlaina? 


Sztokholm, 12 listopada. — Jak danaszą | scowy dzienmik opublikował oświadczenie 


Inspekcyjna podróż generała 
Bergeret. 


Genewa, 12 liatopada, Francuski podse- 
kretarz atanu lotnictwa gen. Bergeret po- 
deimuja abecnie podróż inspekeyiną po A- 
tryce. Przybył on ogtatnip do Alzieru, by 
udać się następnie do dalszych kolonij. 


Pomoc zimowa we Francji. 


(7) Genawa, 12 listopada. Jak donoszą z 
Vichy, w niedziele został ogłoszony przez 
radjo apel marszalka Petaina do narodu 
franouskiego w Eprawie czynnego poparcia 
francuskiej pomocy zimowej, która temsa- 
mem zostaje otwarta. 


Wzrost kosztów wojennych. 


Berno, 12 listopada. Według wiadomości 
angielskich wzrosły ostatnio wydatki ty- 
Godniaws na 12 | pół miljona funtów. Sta- 
naw! tu objaw dosyé symptomałyczny, 
pz laczy się za znacznym wzrostem cen 

modwyżką plac. W pierwszych dziewięciu 
miesiącach br. otrzymało 7% miljona robo- 
tników podwyżkę plac, która jednak nie 
wyrównuje podwyżki cen. 


Kongres naukowy w Saragossie. 


Madryt, 12 listopada. W dniach od 24 Il- 
estopada do 1 grudnia odłądzie alą w Sara- 
mosala kongres związku dla naukowego 
postąpu, w którym wezmą udzieł uczeni hl- 
azpańscy | Lon M. in. hędzie poru- 
«mona sprawa odbudowy zniszczonych pod- 
czes wojny terenów hiszpańskich. 


Wystawa fotograficzna w Rzymie. 


Rzym, 12 listopada. Ostatnia atwarto w 
staliwy Włoch wystawę fotografów amato- 
rów, mieszczącą sią w Galleria di Roma. W 
wystawie biorą udzial fotogralowie-amato- 
rzy niemieccy, a obejmuje ona 850 ekspo- 
natów. Otwarcia dokonał minister dla 
kultury narodowej Pavolimi w aveenuści 
ambasadora niemieckiego von Mackensena 
i licznych osobistości ze świata oficjal- 
nego. 


dzienniki szwedzkie na podstawie prawo- 
zdań z Londynu, śmlerć Chamberlaina by- 
ła trzymana przez 17 godzin w tajemnicy. 

Chamberlain leżał już na katafalku w 
swej posiadłości wiejskiej i 
toczonej strażą policyjną, gdy jeszcze w 
licznych kościołach całej okolicy odpra- 
wiano modły o jego wyzdrowienie. Miej- 


lekarzy, według którego stan zdrowia cho- 
rego miał pozostać niezmieniony. W rze- 
czywlstośc] Jadnak Chamherlaln zmarł już 
w achoię popołudniu, a nie w niedzielą, Jak 
to twierdziła radja londyńskie. 

Dlaczego pozwolono podać wiadomość o 
zgonie Chamberlaina dopiero w niedzielę 
popołudniu — pozostaje zagadką. 


Pieniądzezamiastwojska 


Rzym, 12 listopada. Wiadomość o udzie- 
lenin Grecji kredytów pieniężnych zamiast 
pomocy wojskowej, potwierdza się, Radjo 
angielskie w Covemtry podało ostatoia, iż 
rząd angielski przeznaczył a conto tych 
kredytów 5 milj nów funtów szt. na zaku- 
pna broni i amun: Pomot ta polega na 
tem, że Anglja dastarczy Grecji za adnoś- 
ną sumę potrzebnej broni na ryzyka ad- 
biorcy, t. zn. że bez względu na dopłyniącie 


lub nle transpartu da Grecji, konto taga 
kraju zastanie obcląfana tą kwotą. 

W związku z tą sprawą, zauważa „Daily 
Telegraph“, że „wszystko co brytyjskie sj- 
ły wojskowe na morzu lub w powietrzu 
mogly uczynić dla Grecji, zastało przygo- 
tawane*. „Times* dochodzi do nrzekona- 
n'a, że obsadzenie haz nie osłabia obrony 
Egiptu. 


Ti-rocznica urodzin króla i cesarza 
Wiktora Emanuela III. 


(=) Haym, 18 listopada. Wśród szczęku 
oręża Włochy obchodzą dziś 71 rocznicę u- 
rodzin swego króla i cesarza Wiktora Ema- 
nuela III. Naród wiaski | ludy faszystaw- 
skiego jmperjum skupiają się w tym dniu 
akala damu panującego. 


Dzienniki włoskie z czcią sławią osobę 
Wiktora Emanuela III, pod którego rząda- 
mi Włochy stale nabierały na sile i powię- 
kazały się. 


„Giornale d'Italia“ w swem wydaniu po- 
łudniowem wspomina, że niema drugiego 
władcy, któryhy ze swym narodem wy- 
szedł zwyciąsko z trzech wojen, a obsenie 


bierze udział w czwartej wojnie, maja” 
ńewzriszoną pewność bezwzględnego zwy- 
cięstwa. 

„Messagero” przynosi przegląd wyda- 
rzeń na odcinku przeszło 40-letniego pano- 
wania Wiktora Emanuela III, podkreśla- 
ige, że król i cesarz, jako światly władca, 
zdawał sobie sprawę w naździernikn 1922 
roku z tego, jakiemn mężowi powierza 
sprawowanie rządów, człowiekowi, który 
od tego czasu silną i pewną ręką kieruja 
losami Wrach, Z niewzruszoną wolą zwy- 
cięstwa pozdrawia naród włoski aweko 
króla i cesarza, składając mu dowody 
wdzięczności i bezwzględnej wieraości. 


Co dzień niesie? 


Wizyta ks. biskupa Kubiny 
w Sosnowitz. 


(f) W tych dniach hawił na nowa włączo- 
nych obszarach wschodnich ksiądz blskun 
Kubina, dokanywując lustracji miejsco 
wych parati]. 

W dnim 1 i 2 listopada ksiądz biskup Ku- 
hina przebywał na terenie Sosnowitz, wizy- 
tując kolejno parafje: Najświętszej Marji 
Fanny, Metki Boskiej Różańcowej, św. 
Andrzeja Boboli. Książe kościoła był przyj- 
mowany bardzo mroczyście przez przedsta- 
wicieli duchowieństwa i władz. 

Po dokonaniu przeglądu miejscowych 
parafij, odprawieniun urorzystych nabo- 
żeństw, udzielenin błogosławieństwa i no 
skończeniu wszystkich przewidziamych pro- 
gramem przyjęcia ceremomji, ku. biskup 
Kubina, przy dźwiękach dzwonów kościel- 
nych żegnany bardzo serdecznie przez li- 
emne rzesze wiernych, opuścił Sosnowiiz, 
mdajso się ma dalszy objazd, a mastępnie 
da wwej stałej rezydencji. 


rawie 122.000 mieszkańców w Sosnowiiz 


(h) Rok racznie, dnia 19 października 
przeprowadza się na terenie calej Rzeszy 
epis mieszkańców ] zakładów wszystkich 
gmin. W tym raku pa raz plerwszy prze- 
prowadzono spls ten także | w gminie miej- 
skiej Sasnawitz. 

Przeprowadźenie spim w Bosnowitz nie 
było rzaczą bynajmniej łatwą, tembardziej, 
że zarząd miał do dyspozycji tylka honoro- 
wych współpracowników. Pomima tego, 
dzięki eprawnej i sprężystej organizacji, 
spis stosunkowo w szybkim czasie został 
przeprowadzor:y i obecnie zarząd podać już 
może wyniki tego spisu. 


Na podstawie tego spisu stwlerdzana w 
mleścia Sosnowliz 106. ARA nhecnych osóh, 
czmsawo niechecnych 9.774. Liczba osób cza- 
sowa niachecnych prawdopadahnie jeszcze 
wzraśnia a okragle 5.000 tak, że ogólna licz- 
ba mieszkańrów mlasta Sosnawitz wwnausi 
w obecnej chwili 121.456 aańb, W Sosnewitz 
istnieje 30.785 gospodarstw domawych, za- 
kładów i przedesiębiorstw przemysłowych 
wraz z zawodami wolnemi naliczona 2.994. 
Zarząd miejski w Soanowitz, jako pierwsza 
gmina rejencji rządowej Kattowitz ukoń- 
czyła pracą nad spisem ludności. 


żeńska policja kryminalna 
w Kattowitz. 


(h) Przy państwowa) policji kryminalnej 
w Kattowita zorganizowana w tych dniach 
oddział żańskiej nalicji kryminalnej, któ- 
rego urząd mieści się w gmachu prezydjum 
policji w Kattowitz, przy Hindenburg- 
strasse 23, 


Urzędniczki mają szereg specjalnych 
zadań do spełnienia. Przedwszystkiem za- 
latwiają sprawy karme, dotyczące dzieci, 
młodzieży żeńskiej i kobiet, przy których 
należy uwzględnić kwestją wychowania 
lub wyjatkowe stosunki socjalne i osobiste. 
Do czynności ich należy również ochrona 
młodzieży przed przestępstwami i złym 
wpływem ulicy. Do obowiązków ich należy 
również walka z prostytucją. 


Omal nie utonąt razem z końmi. 


(b) Już swaga czasu poruszyliśmy spra- 
wą oddawania koni w ręca nieletnich fur- 
manów, którzy najczęściej są przyczyną 
wypadków. 

Tym razem znowu mamy do zanoto- 
wania podobny wypadek, jaki miał miejsce 
uzy Poststrasse w Bendzinie. À 

ilknnastoletnt woźnica — nazwiskiem 
Wylący, zamieszkały w Beudzinie przy ul. 
Talstrasse postanowił sobie skrócić droge 
do domu i zaryzykował przeprawiemie się 
wpław przez rzekę końm! zaprzężonemi do 
ciężkiego wozu, Rzeka okazała się w tem 
miajacu glękoka | lekkomyflny chłonine 
amal nie ufongl, narażając na podobny los 
konie. Na szczęście woda porwała z sobą 
śle umocowane daski wozu I niefortunny 
woźnica pa kllkuminutowej przeprawie 
wylądował na przeciwiegłym brzegu, za- 
bierając się natychmiast do wyłowienia 
części wozu z wody. 

dak się okazuje, nle Jest to pierwszy to- 
ge rodzaju wypadek skracania soble drogi, 
zamkniętej na skutek uszkodzenia mostu 
na tutejszym terenie Tego rodzaju nara- 
tanio własnego życia i życia zwierząt jest 
niedopuszczalne i w. następnych próbąch 
powtarzania go będzie jaknajsurowiej ka- 
rame, 


Zwłoki kobiety w wodach 
Czarnej Przemszy. 


(b) W dniu 6 bm. około godz. 7 wieczo- 
rem, przechodnie znajdujący R tej po- 
sza ma ul. Beuthenerstr. w Bendzinie, zau- 
ważyli eyłwetką kobiety, która z okalają- 
cego w tem miejscu rzeką od ul. Gambri- 
msstr. miewielkiego muru zaumęła się do 
wody, wzywając bardzo krótko pomocy. 

Zaalarmowano , niezwłocznie miejscową 
attaż pożarną, której zadaniem było już 
niestety tylko odszukania zwłok mieszczę- 
śliwej, która nie chcąc omijać zalanej ehwi- 
lowo wodą ulicy, zaryzykowała przejście 
pres szeroki wprawdzie, ale zniszczony 
miejscami mur, eo skończyło się dla niej 
tragicznie. 

Po kilkudziesięciu godzinach bezowoe- 
mych poszukiwaniach udało się wkońcu 
mastępnego dnia odaznkać zwłoki nieszczę- 
Śliwej, którą dość silny oetatnio prąd 

ej Przemszy niósł na przestrzeni o- 
koło dwóch kilometrów. Prawdopodobnie 
mazwisko ofiary bezsensownego ryzyka 
brzmi Fuks, Była ona stalą mieszkanką 
Bendzina, pochodzenia żydowskiego, 


PRZEBUDOWA KAWIARNI 


W so- 


wspólną ścianę wewnętrzną. Ostatnio obia 
te kawiarnie przeszły pod jeden zarząd i w 
związku z tem“ zostaną ome przerobione 
i dostosowane do nowych potrzeb. 

(bì POBITY PRZEZ NIEZNANYCH 
OSOBNIKÓW. W Siewierzu przez niezna- 
nych osobników pobity został szofer au- 
tobnsu, kursującego ma linji Siewierz— 
Bendzin. Szofera w stanie niezagrażają” 
cym życiu umieszczono na kurację w ezpi- 
talu w Bendzinie, 

(b) AWANTUROWALI SIĘ PO ULICY. 
Wieczorem w dniu 8 bm. policja w Ben- 
dzinie zaopiekowała się trzema podchmie- 
lonymi osobmikami, którzy awanturowali 
się na ulicy, gromadząc wokół siebie tłum 


gapiów. 

th) ZABITA PRZEZ CEGŁĘ. Niecodzien- 
ny wypadek zdarzył się w tych dniach w 
Soanowitz, gdzie kobieta w drodze powrot- 
uej do domu zabita została przez apadającą 
z dachu cegłę. Ciężki kamień rozbil nie- 
szczęśliwej czaszkę, tak, że Śmierć nastąpi- 
la na miejscu. 


Władysław Barcicki. 


Nocleg w ogrodzie. 
t) 


W pokoja unosiły się przyszłe plany 
życiowe, przyszłe czyny, przyszłe zdoby- 
cze, wzloty i upadki. Myśli powzięte w 
mig, niknące w tłokn nowych, eoraz to 
oryginalniejszych, były tylko fragmen- 
tem wielkiego łańcncha ntyślowego, gle 
jakże wyżeze od wszelkich logicznych 
wywodów lat późniejszych, jakże lepsze 
nd wszystkich mądrze obmyślonych sze- 
rczów myślowych. Tu powstuwały z ni- 
czego królestwa, bajka przyobiekała się 
w szatę barwną. Przecież nie potrzeba 
byln hajkopisarza, wyczarować Tze- 
czy niezwykłe, by zbliżyć Marka do kar- 
łów i olbrzymów, by pozwolić mu na co- 
dzienne obcowanie z mieszkańcami dom- 
ku z pierników, odważonych, ohbliezo- 
nych, by mu pokazać nowe endne kraje. 
Wszędzie cznł się bohaterem dnia, zdo- 
hywcą, wkraczał swą małą nóżką w nur- 
ty olbrzymich mórz, stąpał po śniegiem 
pokrytych górach, unosił się nad głębią 
wąwozów, w których płynęły srebrne 
rzeki. Oały świat byl dla niego jakby 
plastyczną mapą, kórą można nołożyć na 
ziemi i przyglądać się jej z lotn ptaka. 

I cały Świat był pełen świergotn pta- 
ków, pokrzykiwań papug, rykn lwów 
drewnianych i tygrysów z kartonu. Nie 
odstenowały go, wiedząc, że są odpowie- 
dzialne za jogo późniejsze życie. Jakżeby 
o nich źle sądził, gdyby go opuściły! Ko- 
ohane, poczciwa zwierzętal  Gdzieżeście 
sia podziały, co sią z wami stałof Czy 


wyrzucono was na Śmietnik, czy na stry- 
chu dokonałyście, zasnnte pajęczyną i 
pokryte kurzem, waszego żywota, skoro 
myśli Marka przestalg was ożywiaćł 

zy może inne dzieci wami się potem 
bawiły? A ty koniku na biegunach czy 
padłeś śmiercią bohaterską, rozlatując się 
na kawałki i paląc się w piecu zimowym 
wieczorem, czy też przeszedłeś z tego pa- 
dołu płaczu na inną jakąś planete, gdzie 
nawet dla wyranżerawanego konika na 
biegnnach znalazła sią smakowite, zie- 
Jona łączka? A wy papużki gadatliwe, 
co się z wami stałoł Wiadomo, że żyłyś- 
ście jeszcze dłago waszą przysłowiową 
dłagowiecznością. Alei dla was przy- 
szedł kres: musiałyście więc porzucić 
wasze Toztrzepotane ciała, zaniechać ska- 
kania z drążka na drążek, przekrzywia- 
wia główki, zeichnąć i zmartwieć. Czy i 
was wyrzucono, kolorowe kawalki bro- 
katu i jedwabiu, do skrzyni z śmieciami 
na podwórku, ezy może też wypchane i 
zaopatrzone przez ludzi w szklane oczka, 
mmieszezono was na gałązce, abyście na- 
śladowały żywe? A może też pozostawi- 
łyście wasze ciała obleczone w tęczowe 
pióra tu na ziemi, a wasze duszyczki, lek- 
komyślne, zgiełkliwe, śmieszne i dziecin- 
ne, poleciały hen daleko, gdzie znowu od- 
nalazłyście słońce, ciepło i dobre słowo 
dziecka1 Któż to wie: drobne wydarzenia 
naszego życia, te sprzęty nieznaczące a 
jednak drogie, przewijają, przechodzą, 
wynoszą się z naszego życia 1 wsiąkają 
w przestrzeń tak cicho, tak „po angiel- 
skn“, że żadna pamięć, żadna doeiekli- 
wość nia zdoła ich odkryć i zatrzymać 
ich obrazu. A jednak bierzecie z sobą 
najlepsze nasza dziecięce myśli, pozba- 


szem zniknięciem zatracamy ową dró: 
kę, która prowadzi nas, po nikłych ście- 
żynach, do owych czasów dzieciństwa. 

Tak znikli z horyzontu Marka jego to- 
warzysze. I dwa foxterierry nie pokazały 
się pewnego dnia więcej. Czy zginely, 
czy też zesztywniały w objęciach śmierci, 
która czyni z nich, zabawki człowieka, 
zdrętwiałe mięso, czy też przydarzył się 
im inny przypadek, nie wiadomo. Ale 
Marka bolało serduszko, gdyście tak 
sobiee poszły, bez pożegnania, anonimo- 
wo, w sekrecie... 

Może jest gdzieś taka kraina, gdzie sta- 
re zużyte zabawki idą na emeryturę i 
czekają sądn ostatecznego. A wtedy wiel- 
ki sędzia rzeczy martwych wyczytuje z 
wielkiej księgi, oprawnej w oślą skórę, 
to wszystko, co wniosłyście w życie 
dziecka. Wyezytuje z niej wszystkie my- 
śli, które im towarzyszyły,wszystkie łzy 
i uśmiechy, które wzbudziły w czasie 
awej wiernej służby. I tam też może ma 
ły Marek odszukałhy i ciebie króliku, 
pogryzający trawkę, i ciebie koniku na 
biegunach, i was papużki gadatliwe i 
ciebie myszko biała Zgromadzone pod 
dużem, dużem drzewem, jak w rajo, cze- 
kałybyście na niego w Świetej zgodzie, 
jak na starych gobelinach średniowiecz- 
nych, wyobrażejących krainę pierwszych 
na świecie ludzi. 

Zerwał się z krzesła. Odpędzić te wapo- 
mnienia! Zapomnieć! Zacząć wszystko 
na nowo! Zemścić się za wszystko, powe- 
tować sobie rozczarowania, straty, Nrzy- 
krości! Ale na kim się zemścić? Kogo 
winiół Wobec kogo wystąpić z oskarże- 
niem? Czy można dociec, kto właściwie 
jest powodem tega czy innego wydarza- 


wiacie nas naszych wspomnień: a wa-|niaf Czy panuje w życin jakaś logika 


faktów? Czy wszystko nie odbywa się 


przypadkowo, ni stąd, ni zowąd? 

Przetarł oczy, może chciał z nich spę- 
dzić resztkę w! a może rozgnieść ja- 
kąś łzę, która mimo wszystko zjawiła się 
w nichi 

Nowe życiel Nowy dom! Piękny, do- 
brze urządzony, z pięknemi tapetami, z 
pięknemi meblarni, z ogrodem, z służbą, 
autem, wszystkiemi wygodami! Pociąg- 
nąć kreskę w tym biłansie życiowym i 
odgrodzić przeszłość od tego co nas 
czeka. 

I teraz nadarza się jedyna sposobność 
zdobyć te pieniądze! Uezciwość, to prze- 
sąd, jest tylko zły podział własności, 
wiee trzeba samemn przyczynić się do 
naprawienia dawnych k b 


4 o wszel- 


świecą w ręku, począł badać mury, przy- 
puszczając, że w nich musi znajdować się 
skrytka z pieniądzmi. Oczy jego dzikie, 
płonące, nabrzmiałe krwią, wyrażały, że 
jedna tylko namiętność zapanowała w 
jego sercu, Wszystko inne wyrzucił za 
swej duszy, jak niepotrzebny balast. 

Nie znalazł nie w tym pokojn, coby 
wskazywało na przechowywanie pienię- 
dzy: żadnego zakamarka, Żadnej skrytki, 
żadnego mehla, w którymby mogły hyć 
pieniądze. Przeszedł więc do drugiego, 
ohok leżącego pokoju. 

Na pierwszy rzut oka zanważył duży, 
stary sekretarz zamknięty. Tam mnaiały 
być pieniądze! Napewno! Poza sekreta- 
rzem stał tam jeszcze stół, na którym le- 
żały papiery, jakieś księgi rachnnkowe. 
Musiało to być eoś w rodzaju kancelarji, 
tiura. Tam napewno przechowywana go- 
tówkę. (Ciaz dalszy nastąpi). 
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Mało znane sziakibeskidzkie 


Gdy przed kilku laty,z pomocą kapitału 
francuskiego i angielskiego wybudowana 
znacznym nakladem kosztów wielką zapo- 
rą w Porąbce, niewątpliwie kierowano się 
także chęcią aby owe dotychczas mało 
znane obszary udostępnić szerokim rze- 
ezom turystów. Zarówno okollce Porąbki 
Jak I Międzybrodzie ze wszech mlar zaslu- 
gują na uwagę. Malownicze krajobrazy o 
niecodziennym uroku, otoczone są _ze 
wszech stron wynioslemi szczytami Be- 
skidu, 

pełne tajemniczych 
I malo znanych dolln | wąwozów, 


pokryte pięknym lasem. Istotnie: kto prze- 
hywa w tej stronie, etwierdza ze zdumie- 
niem, że rzeczywi obszary te nieznane 
szerszemu ogólowi, są istotnie doskonałym 
terenem turystycznym, który po bliższem 
zapoznaniu 6ię z nim zostawia u zwiedza- 
jących niezatarte, wrażenie, spotęgowane 
jęeszcza przez swoistą bezpośredniość natu- 
ry, mietkniętą czasami ręką ludzką. 
Doskonale położenie Porąbki i Między- 
brodzia, predystynowało wprost owe 
miejscowości na uzdrowiska lub cona|- 
mn ńwietne mlejsca wypoczynkowa. — 
Niestety nie uezyniono nic, ahy wzbudzić 
zainteresowanie turystów temi stronami, 
mdostępnić owe mało znane szlaki i góry 
beskidzikie miłośnikom tego pięknego spor- 
tu, przyczymiając się jednocześnie do zna- 
omej poprawy bytu miejscowej ludności. 
Woda, las i powietrze są podstawowemi 
czynnikami tego bogatego w piękna przy- 
rody obszaru, dając jedmocześnie rękojmi 
że pa ukańczenlu wojny zarówno Parą| 
Jak i Międzybrodzie zmienią swój] wygląd 
1 zczasem z ośrodków auministracyjnych 
staną się ośradkami turystycznemi | wy- 
paczynkawemi. Jest rzeczą oczywistą, że 
wojna i zwiazanę z nią zagadnienia mnie- 
możlwiają narazia przeprowadzenie akcji 
propagandowej lub znaczniejsze inwesty- 
cje. Niewątpliwie jednak Zarząd gminy 
stojący nod sprężystam kierowniebwem p. 
Buta już ohecnie pracuje nad stworze- 
miem warunków, umożliwiających w przy- 
szłości udostępnienie tych pięknych okolic 
turystom, Ważną przeszkodą w przapro- 
wadzenlu tych planów Jest niewątni 
nlezupelnie dogodne polaczenie kolejowe; 
draga z kańcowych stacyi kolejowych Jak 


pensjonatów a przedew- 
srystkilem i znakowania dróg górskich. 
Dlatego też już oheonie czyni się starania, 
eby w jak najszybszym okresie móc 


przystąpić da budowy schranisk 
I pansjonatów. 


Jedmocześnie stowarzyszenia beskidzkie w 
Bielitz przyrzeklo swą pomóc. przystęnu- 
ae do znakowania najważniejszych dróg, 
rak których w niektorych okolicach dał 
się dotkliwie odczuć, 

Do najważniejszych szczytów maz 
gorskiego otaczającego z obu stron Sole 
należą: „Hanslik*, Zasolnica, Z]ar, używa- 
ny obecnie jako stacja szybowcowa, Ki- 
ezera, oraz po drugiej strony Soły Wiel- 
kı a Maly Czysown za. szczyty 
tego przepięknego świata górskiego poło- 
zone po prawej stronie Soly są w olbrzy- 
miej większości turystów i wycieczkowi- 
<zów, prawie że zupelnie nieznane, chociaż 
a wielu względów zasługują na uwagę. Po- 
wstałe przez wybudowanie zapory wodnej 

Jeziora, ciągnie się na długości 7 km 

| zawiera 38 miljonów m sześć. wady. 
Głębokość tego przepięknie położonego je- 
ziora, ciągnącego się na zmacznej prze- 
A ii otoczone aa wszech etmon lasami 


kąpielowy, cieszący 
to wzrastającem powodzeniem 
wsród ludności. Istotnie jezioro jest wy- 


mg OOTA 


marzonem miejscem odpoczymkowem. Ža 
małą oplata stoi do dyspozycji miłośnikom 
sportu wioślanskingo, czereg łódek kaja- 
xów, a nawet lodzi wyścigowych. W 6a- 
mej miejscowości przeznaczona po grun- 
townym remoncie wielką restaurację jako 
stacją turystyczną. Już dzić budymek ten 
zawiera szereg czystych i porządnie u 
manych pokoi gościnnych. Na wiosne spo- 
d: ać się należy wykończenia wlelklaga 
pensjonatu o 25 pokojach, który zaspakał 
również najwykredniejszo wymagania, 

„Do doliny Soly a temaamem i do Porah- 
ki i Międzybrodzia dostać się możma róż- 
memi drogami, Do najładniejezych należy 
miewańpliwia przejazd autobusem aż dn 
wielkiego mostu przez Sole w Kobierni- 
cach, a potem wędrówka niesza wzdłuż S0- 
ly do Porąbki. Niemnia] piękna jest wy- 
claczka ze stacji kolejawel Andrychau w 
kierunku południowym da owle, a 
stamtąd do wsi Talganice, położonej u stán 
Złote] Góry. 


Cala wycieczka wymaga niedużo czasu. 
Po zwiedzeniu Złotej Góry (759 m), można 
się udać da Bukowskiego Gronu (729 m) i 
do Pulenicy (783 m). Z Palenicy ma się roz- 
legły widok na cały otaczający świat gór- 
ski, widzi się doskonala Babią Górę, a w 
razie pogody nawet na lewo od niej wysó- 
kie szczyty Tatr. Z Paleniey schodzi się 
następnie do Parąbki. Cala wędrówka An- 
drychau—Porąka wymaga mniejwięcaj 4 
godziny czasu. Z Porąhki poprzez Zasalni- 
cg i Hansilk udać się można do Bielltz lub 
o ile slg Już nia ma tyle czasu, do stacji 


kolejowe] Podlasy. Na jednym ze zboczy,, ku 


znajduje się stara ruina zamkowa Wołek. 
Nikt nie spodziewał się. że w tym otocze- 
niu nagle napotka się na szczątki patężnej 
niegdyś warowni. Miejsce ruiny jest dz. 
kie i bardzo rzadka tylka odwiedzane. Dla- 
tego też romantyczny ten zakatek pozosta- 
wia bardzo silne wrażeni Wchodząc na 
góre nagle stare szczątki murów bronią 
dalszego wejścia. Niewątpliwie 


sa to resztki bramy ogrodu 
z mostem zwodzanym. 


Droga prowadzi tylko stromo do góry. Ca- 
ły szczyt otoczony jeat ze wszech stron 
wielkim i głębokim rowem. Na szczycie na- 
potyka się na potężne iglice, resztki jego 
zamku. Ze strony południowe] giębol 
sztolnia prowadzi w ułi ulny. Kolo rui- 
ny w kilku miejscach widzi się wielkie ja- 
my. Jeszcze przed kilkoma laty podohno 
na tych miejscach okoliczni mieszkańcy 
sżnkali ukrytych skarbów byłych właści- 
cieli zamku. Thiwne romantyczne miej- 
sce! 

Dalszą niemniej piękna partia jest wy- 
claczka, prowadząca z Andrychau poprzez 
Sulkowice, Koeclerz. Unlas, Wielki Czy- 
sowni, Kiezers, Zlar dn Międzybrodzla. 
Wolne przestrzenin Kiczery i Ziaru nada- 
ja się w zimie doskonale jako tereny nar- 


ch kar į eatrzeżań co- 

le wypadków czepla- 
tramwaji I Innych pojazdów przez 
dzieci, pozbawiona oplek!, spędrające cala 
dni na ulicy. 

Wypadek taki miał onegdaj miejsce w 
Dombrowie, gdzie będącego już w biegu 
tramwaju uczepiło się dwóch łobuzów — 
z których jeden wyszedł z wypadku ze zwi- 
chniątą nogą. Gdyby nie interwencja kon- 
duktora mogło skończyć się znaczmie ga- 
rzej, bowiem jeden z chłopaków zaczepił 
sią marynarką i lada chwila. mógł wpaść 
pod kola. Konduktor dał mak motornicze- 
mu i wóz zatrzymano, gprawiając obydwu 
amatorom jazdy ma stopniąch i zderza- 
kach doraźme lanie- 

Momaby naliczyć po kilkanaście dzien- 
nia podobnych wy) ów. które głównie 
dlatego nie kończą się tragicznie. że nieod- 
laczny „konwój“ każdego niemal wozu, 
stał się szeroko uprawianym „sportem”, a 


Bezwzględna walka ze zbrodniarzami. 


| 


ciarskie. Q ile z Andrychau aż do Przelę- 
czy używa się wozu calą wycieczkę zrobić 
mażna w przeciągu 5 godzin. Z Między- 
brodzia poprzez Nowy Świat i Hanslik u- 
dae sie można do Bielitz w przeciagu 4 go- 
dzin. Druga trasa prowadzi przełęczą mie- 
dzy Hanslik a Górą Jozefa do Straconki 
lub do Bielitz. Tę trasę pokonać można w 
przeciągu (rzech godzin. 


Obecnie stowarzyszenia heskldzkie 


me góry udostępnić 
turystem. 


Stowarzyszenie beskidzkie nprzeprawadziła 
żółte zuakowanie drogi. prowadzące ze ata- 
cji kolejowej Kozy na Hrahącza Łąkę i 
stamtad do zapory nej w Porqbce. 
Wejście na Hrabacza lake nie trwa dlużej 
niż YA godz. Mniejwiecej w tym samym 
czasie można udać się do zapory. 

Jent rzeczą zrozumiała, że nie wyliczy- 
liśmy wszystkich możliwości turystyez- 
nych w tych stronach Beskidów. Zarówno 
Porąbka, jak i Miedzybrodzie oraz atacza- 
jace ich góry, teren ciekawy i godny twie- 
dzenia, niewatpliwie w przyszłości licznym 
rzeszom turystów dadza możność do odby- 
cia szeregu pięknych wycieczek, 


się tramwajów. 


jego wielbiciele doszli do emocjonującej 
wprost wprawy i doskonałości.  « 
Najbardziej logieznem postępowaniem w 
takich wypadkach jest wychłostanie takie- 
go chlopca, by na drugi raz odechciało mu 
się podobnych „przyjemności”, zanim do- 
stanie się kiedyś pod koła. Starsi powinni 
na to stanowczo zwrócić uwage. Gdzie nie 
pomaga słowo, tam trzeba kary, zwłaszcza 
w wypadkach, w których chodzi a zdrowie 
a często nawet o życie lekkamyślnych 
chłopców, wychowywanych przez ulicę. 
Uwagi na łamach prasy są ostrzeżenia- 
mi. które przedewszystkiem czytają starsi, 
więc oni stają sie częściowa odpowie- 
zialnymi za wychowywanie dzieci. pozha- 
wiaonych bardzo częsta jakiejkolwiek opie- 
Ki. Taki „łobuz* wyrośnie zezasem na do- 
brego obywatela i pa niewezasie zrozumie 
swoją lekkomyślność, którą mógł kiedyś 
przypłacić kalectwem na cale życie. 


Stracenie czterech zhrodnlarzy. — Wykonanie wyroków sądu 
specjalnego. 


(hì) Dnia 8 Ilstopada atracona ur. dn. 
17 Ilatopada 1013 w Strzemiesrycach w pa- 
wlacie bondzińakim Edwarda Barowieckie- 
go o ur. dnia 20 września 1313 w Buka- 
wnie, w powlecie nikusklm Feliksa So- 
snierza. 

Obu, zbrodniarzy, będących członkami 
uzbrojonej szajki bandyckiej, grasującej 
na terenie wschodniego Górnego Śląskia 
i mających na swem sumieniu szereg cięż- 
kich napadów rabunkowych, sąd specjalny 
w Kattowitz akazał na karę Śmierci oraz 
na dożywotnią utratę honorowych praw a- 
bywatelskich. 

Tegn samego dnia stracono 29-letniego 
Jana Warskiego oraz 25-letniego Bolesła- 


wa "Trzaskowskiego. których sad specjalny 
w Kattowitz jako ciężkich zbrodniarzy za 
usiłowania morderstwa skazał na karę 
Śmierci oraz dożywotnią utratę honoro- 
wych praw obywatelskich, 

Ohaj skazani, wielokrotnie karani, 7n- 
woidlowi zbrodniarze przeprowadziłi począ- 
wszy od października ub. rokn aż do kwie- 
tnia 1940 r. w okręgn rejencji rządnwej 
Kattowitz szereg ciężkich napadów rabnn- 
kowych. Wa wszystkich tych napadach po- 
sługiwali się bronią. Warski oprócz tego 
usiłował zastrzelić dnia 2 października 
strażaka. Trzaskowski oddał dnia 12 kwie- 
tnia br. kilka strzułów w stronę urzędnika 
policyjnego, który chciał go zaaresztować. 


i 


(h) NIEDOZWOLONY ZAKUP MIĘSA. 
Antoni Kleczko, rzeźnik z przedmieścia 
Bendzina, już od ECA ozasu kupował 
w okolieznych wsiach od chłopów miesó, 
pochodzące z niedozwolonego uboju. Po- 
mimo płacenia 'wyższych cen częstokroć 
miał wielkie trudności przy zakupie, po- 
nieważ chłopi obawiali się kary, ezka, 
chcąc uniknąć owych trudności, wpadł na 
pomysł i zaangażował, jaka pomocnika, 
niejakiego Fchmanna, który miał stary 
mundur straży kolejowej. Przy zakupach 
więc wkładał ten mundur, odwiedzając 
chłopów, O machinacjach tych dowiedziała 
sią jednak policja, która zaaresztowała 
obu pomysłowych wspólników. Wykrocze- 
nia ich będą przedmiotem rozprawy Sądu 
Grodzkiego w Sosnowitz. 

(h) ROZBICIE WOZU PRZEZ LOKO- 
MOTYWĘ. Przy niestrzeżonem przejściu 
przez tor kolejowy w Ustroniu zdarzył się 
ciężki wypadek. Zatrudniony u piekarza 
w Ustroniu woźnica Jerzy Kruzolek prze- 
jechał wasem przez tor kolejowy w chwi- 
li, gdy z drugiej stronyszhliżyła się loko- 
motywa. Parowóz wiókł wózek około 20 
metrów za sobą. Przy zderzeniu zarówno 
Krnzolek jak i drugi pasażer wozu nie- 
jaki Wantulok zostali wyrzuceni z wozu i 
odnieśli szereg ciężkich ran. Obu przewie- 


ziano do szpitala skiego w Teschen. 
th) PAZEJECHANA PRZEZ TRAM- 
WA. pewnym przystanku tramwa- 


jowym w Soenowiiz mi anka miasta 
chciala wywiąść z tramwaju. W chwili je- 
dnak, gdy znajdowała się jeszcze na sto- 
pniach tramwaju, konduktor dał znak od- 
jazdu, Tramwaj ruszył tak ostro, ża ko- 
jeta stracila równowagę i wypadła tak 
nieszczęśliwie, że tramwaj wlókł ią kilka 
metrów, przyczem noga jej dostała się pod 
koła tramwaju. W powiatowym szpitalu 
w Bemdzinie okazała się konieczna ampu- 
tacja nogi. Ofiara nieszczęśliwego wypad- 

zaskarżyła konduktora, który przed- 


wcześnia dał sygnał odjazdu, przez co spo- 
wądował wypadek. 

Sąd Grodzki w Bendzinie skazał kondu- 
ktora na grzywnę w wysokości 300 RM, — 
Oskarżony wniósł analacje. * 

(h) NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 
PRŻY PRACY. W dniu 5 bm. około godz: 
11 silny wiatr zerwał dach, który poważnie 
zranił pracujacych w pobliżn robotników 
Antoniego Sobka z Kónigshutte, Hindan- 
hurgstrasse 145 i Franciszka Schattana z 
Kónigshiitie, Grafin Laura Str. 20. Okale- 
czonych przewieziono da szpitala św. Ja- 
dwigi, podczas gdy Schatian odniósł tylko 
lekkie uszkodzenie ciała, zań Sobek został 
lak poważnie zraniony w glowe, że wsku- 
tek tych obrażeń w dniu 6 listopada zmarł. 

(b) ŚMIERTELNY WYPADEK. W 
drodze powrotnej ze szkoły 12-letni uczeń 
dostał się z przyczyn narazre nieustało- 
nych na Hanpistrasse w Sosmowitz pod 
koła samocholu ciężarowego i zosiał prze- 
jechany_na śmierć. 

ib) LŁEKKOMYŚLNE CZY W”RODNE 
MATKI? Bardzo często obserwujemy wy- 
padki, ża młode matki, aby uzyskać wolne 
wejście do sklepu ezy urzędu, oblężonega 


tlumem interesantów, posługują się swemi | 


maleństwami, zabierając je z sobą na chło- 
dne dni i niepogodę, by pod „osłoną” male- 
go dziecka dostać się wcześniej da sklepu 
i t. d. Trudno odpowiedzieć na pytanie, 
czy owe matki nie zdają sobie sprawy z 
tego, że łatwo narazić magą maleństwa na 
przeziębienie i ciężką chorobę? Takie po- 
stępowanie nie jest w żadnym wypadku 
postępowaniem godnem matki. Jeśli nie 
można pozostawić dziecka bez opieki w do- 
mu, należy poprosić kogoś znajomego, by 
daną sprawą załatwił, w wyjątkowych wy- 
padkach zabrać dziecko z soba, ale z tem, 
ża należy je ciepło ubrać i atulić grubą 
chustą, bez specjalnego liczenia na to, że 
inni sią zlitują. Przeziębiane maleństwn 
może kiedyś odczuć to poważnie na zdro- 


wiu, zwlaszcza, że jesień w swej końcowej 
fazie panowania nie sprzyja podobnym 
wypadkom. 

ih) BEZFODSTAWNE POSĄDZENIE. 
Przed Sądem Grodzkim w, Sosnowitz w 
tych dniach odpowiadał niejaki Kleczko 
z Zombkowitz wraz z dwoma wspólnikami, 
oskarżonymi o kradzież wegla. Akt oskur- 
żenia zarzucał im, że dopuścili się. wyko- 
rzystując sprzyjające warunki, kradzieży 
węgla z wagonów towarowych. Przewód 
sądowy nie dał jednak obrazu winy oskar- 
żenych i sąd wobec braku dowodu uwol- 
nil ieh. 

(h) DWA WYPADKI ZASŁABNIĘĆ NA 
ULICY W BENDZINIE. Do miejskiego 
szpitala puwiatowego w Bendziuie, przy- 
wieziono onegdaj mieszkankę Bendzina 
Gryglewską, która zasłabła na ulicy i stra- 
ciła przytemonść. Gryplewską przewiczio- 
no do szpitala pogotowiem miejscowej 
straży pożarnej, Po kilkugodzinnym poby- 
cie w szpitalu, Gryglewska o własnych si- 
łach udala się do domu. Drugi zkal 
padek zasłabnięcia na ulicy miał mi 
przy Alta Hauptatrasse. Obok miejscowej 
mleczarni, zaalahla nagle nieustalonego na- 
zwiska kobieta, którą jakiś usłużny prze- 
chodzień odprowadzał pod wskazany przez 
nią adres. 

(1) WYPADEK PRZY PRACY. W Hucie 
Milowitz, położonej na terenie Sosnawiiz 
mial miejsce wypadek przy pracy, któremu 
viegł robotnik Wiktor Szewczyk z Sosno- 
witz. Wypadek nastąpił na skutek wienwa- 
gi poszkodowanego. Mianowicie obrabiając 
jeden z przedmintów na maszynie zwanej 
obrabiarką, Szewczyk tak nieszczęśliwie 
vsytuował ręce, że tryby obrabiarki chwy- 
ciły palce prawej dłoni miażdżąc je. O ile 
można było skonstatnwać na miejscu zaraz 
po wypadku nległy zgnieceniu trzy środko- 
we palce, Poszkadowanym zaopiekował się 
lekarz. Po założeniu opatrunku odstawiomo 
go na kurację do domu. 

(h) SĄSIADKA ZŁODZIEJKĄ. Pewna 
sąsiadka z Kónigshiitte odpowiadała one- 
gdaj przez Sądem Grodzkim w Königs- 
hiitte pod zarzutem dokonania kradzieży. 
Dnia 8 lipca br. skradła z mieszkania są- 
siadki, która na chwiłę opuściła swoje mie- 
szkania i me zamknęła je na klucz, bieli- 
znę osobistą. Zanim doszło do rozprawy 
sądowej, oskarżona zwróciła sąsiadca skra- 
dzione rzeczy. Z tego też powodu Nąd 
Grodzki przyznał oskarżonej okoliczności 
łagodzące, skazując ją jedynie na karę 
grzywny w wysokości 60 RM. Jak sędzia 
zaznaczył, kara ta powinna wystarczyć, 
aby oskarżoną w przyszłości watrzymać oi 
tego rodzaju czynów. W każdym razie przy 
podobnem przekroczenin wymiar kary wy- 
padnie a wiele surowszy. 


CIEKAWOSTKI. 


Dwie namiętności 
Paganiniego. 


Sławny skrzypek Paganini, na którego 
koncertach kobiety mdlały ze wzruszenia, 
miał dwie namiętności. Jedna wypływała 
z drugiej. a obydwie wiązały się z subą 
ściśle. Jedną z nich była chciwość pienię: 
dzy, a drugą jego syn Achillino. Pazanińi 
pragnął za wszelką cenę zdobyć pieniądze 
dla syna, który stał się dla niego, obak 
muzyki, wyłącznym celem życia. 

Podczas podr Paganini dbal najwie- 
cej o zabawki swego jedynaka, któremi 
napełniał stare fndła ad skrzypiec. W do- 
mu tolerował nieporządek, hyle tylko sy- 
nek dobrze się bawił. 

Pewnego razn miał się odbyć koncert 
Paganiniego wparyskiej Operze. Olbrzymie 
tłumy czekały z niecierpliwością, a mistrz 
jakoś się nie zawisł. Wysłana gońców do 
hotelu, w którym Paganini mieszkał wraz 
z synem. 

Okazało się, że mistrz nie byl zupełnie 
przygotowany do koncertu. Najpierw, jak 
zwykle, musiał osobiście umyć rączki syn- 
ka i zająć się skomplikowanemi zapiąci 
mi jego ubranka, Kiedy dziecko było j 
gotowe, ojciec pomyślał wkońcu o sobie. 
Niestety nie mág? znaleźć ani koszuli m 
żabotem. nni krawata. ani leż reszty Kar- 
deroby. którą dnia porzedniego tak skrze- 
tnie przygotował. Wszystko gdzieś zniknę- 
ło. tylko Achillino miał minę figlarnie 
uśmiechnieta. gdy widział ojca przewraca- 
jacego wszystko „do wóry nogami" i szn- 
kajacogo ze zdenerwowaniem swych 
TZECZY. T 
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mistrz. zapominajac o czekających na ko 
cert flumach. rzucił się na podłogę za 
śmiechem i razem z uradowanem dzi 


kiem szukał po wszystkich kątach swo- 
jei garderohy. Wkońrn buty znalazły się 
pod poduszka., ubranie na dnie jakiegoś 
kufra, a koszula świeżo przez nraczkę wy- 
Prasowana, zzgnieciona w kącie szullaly 
od staln. 

Dla Pagnniniegn ważniejszem bylo to, 
że synek nbawił się, aniżeli fakt, że cala 
$ Opera czeka. 

k * 


WXelki rozwój i triumf lotnictwa prze- 
widział swym wiaszczym duchem slawny 
artysta czasów odrodzenia Lennardo da 
Vinci. Powiedział on: „Wzbdje sie w nierw* 
szy swój lot wielki ptak, nanełniając świat 
zdumieniem, wszystkie pisma swa sława i 
darząc chwałą niepożytą swe miejsce ro- 
dzinne”. 
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